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Zdzisław Kozioł 

P
OPULARNOSC DOC'Zf'Iego 
kształcenia jelt bez wątpie­
ni. fenomenem w naszym 
tyciu lpołecznym. Jut 0-
becnie 40 proc. studiuj .... • 

~ łlłC'1;Y pracę 1 nauk", a 1 r6t­
I17cb form doltut&lcanla lrorryJta co 
pl .... ty pracownik. W perspektywie 
ltudla dla pracujljcych m.j .... wy_ 
kształcić tylu specjalist6w, co i stu­
dia dt.iennle. Ootychcuu np. 30 proc. 
łnżynferow zdobyło dyplom,. na u­
nelnlach UlOCZnYch lub wie<:ZDro.­
""oh. 

I T egof'OC'J:M reła'tlt.acja stawia Je<$­
M.k pod znakiem zapytania realnoU 
taJr: .uroklO zakroJon(l8O programu. 
• co goruj: w .rJtolrtlctwle dla pra­
cujących uwldao.nla ~Ię swego rOo­
Ibaju kryzys. chociat w wielu spra­
wach, np. programowych, obserwu­
je się mao.ny ~ Dla pr'!;1-
kl.du podam, te w lPoa6b no­
watorski rOl;Wlązywane "II problemy 
t.echnlCUlych atudl6w dla pracują­
C7ch, jak cboclatby wykorzystani. 
telewlrJL 

Zewnętr'm)'ID Pt""Zeia_en wsporo­
n1anelJO kTy'&,Y3u jett nlewykonywll'­
nie plan6w naboru prr;ez pou,czegól­
ne I:$oły czy uczelnfe.. A w:Ięe jak: 
to j8t z tlt popularooicllł Ia'%tałce­
n la? zacznijmy od tegorocznej re­
krutacJI. Na pierwszym roku stu­
diów wieczorowych I uOCZlIych 
m1310 ro7:pOC~Ć naukę 2$ ty •. osób, 
o 4 ty •. więcej anitell w roku uble­
,lym. Dla porównania: na pierw­
S'Q' rok studiów stacjollAIllYch P1"Z1-
ję\o 35 t1l. osób. 

Nie Jest to Jer.'ZIC:1e petne ~ 
ale ftoiciowe obu toma - ltac)o­
JIM'Ilej OlU r.aoeznej I w:lecmrowed 
- kntałemJa kadr, alli p I a o y 
Jm;Woju nudiĆW dll pracuj~ycb 
ku ternu zmlenaJII- ZwlękftOnJ' Jed­
u,k w tym roku plan przyjęć e 4 
tys. Jett niewykonan,.: brakujewła­
linie 4 ty •. atudmt6w, c:toclat na 
uczelnie podległe MJnisterstwu 
SrJtolnletwa Wyuzego, które dyspo­
ou ja około "O proe. miejac. zełOloi1o 
.Ię 32 tys. kandydatów. Wielu :t of.cb, 
zbyt wielu jak .!~ okaz.aJo nie e:z.y. 
ni zadośt wymogom ltawlanym 
przeoz uczelnię; ucte,61ne braki wy­
ka::uJą :t pr:aedmlotbw kllłych. 

A więc wyłania się _ pferwn;ym 
f"I.A: d'/:le kwestia m etod rekrutacji I 
selekcji kandydat6w. Bez, Istotnych, 
gruntownych :rmllln znmler:r.one pia­
ny ro~ju .ludl6w dla pracujących 
nie hędl\ zrealizowane. Zrcs%tą, nie­
kt6rzy ju t od dawna wątpiiI w re­
lowołć Ilołclowe.o u6wnanla obu 
form kutałc&lla. uwntaJ"c, te stu­
dia dl" pracujlilc"ch powinny tylko 
uzupełniać stacjonarne.. 

Tego rodza ju ocen.y wynikaj. ole­
kledy z n lezro%umlenia now,.ch pro­
cesów spolecU\ych , aJe ezc:śdej -
co trzeba st.aeg6lnle podkreślić -
III następstwem znajomości fakt,.­
cznych m o t I I \lo' o • c I uczeJnJ, 
wego Iplotu ag.dnle6 na lrojk,ą­
de: uczelnia - zakJad pracy - atu­
dent. W ltatdym b"d! ra.z.le nlewy· 
konanie w tym roku planu pny­
}ęć jest alarmem, stawia na ~d­
ku dnia konlecznoi~ kQl'llpleksow"e­
&u rozpatrzenia problemu 1 UWlfJlę­
dnieniem punktu wld%enia wuyat­
kich kontrahent6w: uczcln1, uklil­
du pracy, atudenta. 

Pr%,Ygląd n ljmy się kandyda tom na 
studia. Ieb wiek jest obecnie z,na­
cUlle niższy nit przed la ty. Najllc%· 
nle)s U( grupę stanowlil ludz.ie w 
Wieku ~30 lat. sporo Jen takto 
młodziety. klóra nic ukończyja Je-
5%cze 21 foku tycią. COraz wi\ic~j 
zełan.a Ilę pracowników pełnlący('h 
funkcj e wykon.wcze, a dawniej na 
wielu kierunkach pr'/:ewatall rotne­
go rodzajU klC1'o ..... nlcy. którzy po­
d ejmowliIU studia dla umocnienia 
IWeJ polycH zawodowej I lpołen­
oej. Obecni słuchacze tę pozycję 
chc" t d o b y ć widnie drOłlj 
I tudlÓw. Zwlękua się takte napływ 
kobiet. 

Godne odnotowania jest por6w­
nanle składu socjalocf'o studentów 
\.Icz.eJnl !llacjonarnych I dla pracu· 
jących. Na 5tudl.ch dlleonvch jf!o!l 
21 , proc. student61,\' pochodzen ia ro· 
"'":l tnlcz.eRO. 11 proc. - chłopskiego. 
t.') proc. - InteUicncklego. Na stu­
· ··ach w iec:r:orowych przeważajlj tłu­
li acze pochodunla robotnlczc,o, bo 
aż ~ proc., I inteUienclUego ł 

c:hłopń'lego - po n proc. R6wn1et 
na nudlach a:aocmych w zdecydo­
wanej więks7.oścl ~ atudencl po­
chodzenia robotuicze,o l ch1opsld ... 
"'-

Tak włęc obnita tlę wiek Jto­
dent6w, nudia podejmują praoow~ 
nicy szet'egowl, a mlodt.iei: robot:'Ji­
cza I' chłopska, kt6ra % r6żnych 
względ6w nie kSl.tałd się na UClleJ­
n lach stacjonarnycb. w ląa:cnlq pra­
cy ;l nauką wkizL droię awansu; 

nplracje te pokrywaj,. się % intere­
sem państwa. Wspomniana ewolu­
cja wydaje się mleć charakter .ta­
.Iy I nlewątpUwie niesie % acb" ue­
rei konsekwencji społecznych. 

Jenae pewna uwae:a o charakte­
rze ol6lnym. Studia zaoczne czy 
wieczorowe wymalajlj lIl.lneJ woll, 
lamozaparcIa, sporo wyrz.eae:6.. NIe­
mało one takie k05UUJą. Mam na 
awadze wydatki na podręcmlld, 
przejazd,., nocleg1 itp.. a takie ez.ę­
.to oitss~ zarobki wynlkaj"ce z bra­
ku czasu oa ewentualne zajęcia do­
datkowe. A tymaasem rnł~:d.d 
De%ąca się I nudlująca w "norrnał­
nyeh" szkołach I uczelniach ma za­
pewnione dobre warwUd. rnOŻDa Da.­
wet powiedzieć . te świetne. Pt':r.y­
najmniej w zestawieniu J. młodt.ie­
tą. dLa kt6rej w tych nJr.oI.aeh za­
brakło miejsc. Wprawdzie motU~ 
' ci zdobycia zawodu s .. dute, ale jai 
absolwent .zkoły po&.twowej 
jeśli nie podjął nauki w a.zkole ind­
nieJ - %a naukę zawodo mwl pła­
cić r6inego rodr.aju towan:y.tworn 
czy spbldt.ielnlom oświatowym 
ora:-anizalorom drogich kuriÓw. 

T en aspekt 2:a.sadn1enia Jest ni&­
d061.rz.egalny I to jest zjawiskiem 
społee:r:n.ie niepokojącym.. Niezbędni. 

konieczna jest więc porooe r6wn1et 
tym. ktbrzy łącq naukę t. praC:ll __ -
wodow". Ta pomoc jen połnebna 
choclaiby z uwali na z.vysowuj~ 
się zmiany w s~uktun.e .tudent6w 
pracuj~cych. Uprawnienia ~e,'cb 
sIę ... zawarowane w 150 aktach nor. 
matywnyc.h. ll."Y!szego n:ędu I kiUru-
lOt Pfloepiucł1 niżue&o nę-

d\L Napoleoa kazał podo~ 

11.0 pluć prawa krótko I aJejamo; 
pueplsy w aprawle u"%tałcec1a pra­
cujll.cyc.h nie 1.\ "fo'Pf'awdzi.e 1u6Ude. 
ale w pe1n.l. odpowiadaj" dru~ecnll 
wYIDOlowl; w t.)'I:D ląszew lublll s l.ę 
nawet wytrawni kadrowcy. Mo:tn. 
je dowolnie komentowa~, Jaide Clę­
s\o na niekorz,yść pracownlka. Pod­
jęto jut praco kodyfikacyjne, od 
dawna ZBpi)wiadane są także zmia­
ny. m. In. w kierunku roz,sl.erzenla 
zakresu ulg ... 

UPQ1'%IIdkowao1e przepa6w jt'tlt 
wstępnym wan;nJtJm'l dalazego rOl­
woj u ks%tałcenla pracowników, (l 

u!;prawoienle s y s t e m u tych 
Iiotudl6w tn.eba w pierw.>zym r~· 
dt.ie - JaII: już wspomniałem _ za­
cząć od zmiany metod rekrutacji I 
selek:cjL Obecnie jest zbyt w iele t y­
wlolowoict, ktbra utrudnia wylo­
n ien le kandydat6w prQdatnych. 
Rok"rocmie czę.ić z.głaszającycb się 
chyba wy t lekkomyi ln le podejmuje 
de<:y'/:jc: o rozpoczęciu studiÓ",I,', Iko­
ro nawet nie tgla51.a się do eiUl­
p,)in6w wstępnych. Nlepokojqcym 
zjawiskiem jest ,łabe prtylotowa· 
nie kandydatów. J esz.cz.e bardziej 
n iepokoi niska sprawno!ć , zwłan· 
cza duty od.lew na pierwszym ro-
ku. -

Studia %8ocme podejmują lud:de 
po ItUlr:ulelnlej przerwie w nauce., 
ludz.le, llt6r7:1 1: reguly nie mają 
1łUIld .amokształcenla, samodzlelnej 
pracy J; lułą1ką. Sprawą uczeg61nJ. 
watną .... wlc;e kUni)' przygotowaw­
eu. kt6ra obok wielu Innych kor~. 
id .pełnia]" ." pewnym leMie roll! 
CTJnnlk.l .clekcjonującego kandy­
datów ,łesuU! przed egzaminem 
wstępnym. Kursów tyeb jest tbyt 
mało. 

KonleeznoU: zmian." lł)'Stemle 
rekrutacji jest podyktowana Innym 
niż dawniej .kladeIQ kandydatów. 

Nateł,. s1ę nct:yt, h ez~ mlod;lle­
ty, która w tym roku nie wstała z 
braku miejsc przyjęta na. studia 
d z1enne. za dwa - tn:y lata po­
deJmie je zaocwe. tym ba rdt.ieJ. 
te nie mUli ponownie skłndac eg­
zaminu wstc:pnego. J dli % tej szans,. 
Ikor'ł,y"lta młodzie! nieprł.)'gotowan . 
do aamodz.lemej I l1$tematyc:-mej 
pracy, odIlew Qa pftll"W'S%Ym roku 
będt.ie bardzo wylOki. Kurs,. przy-
10tow_Cle mag" temu zapobiec. 

Ale Icto je ma orcaphowaćT Uael· 
nia? Zakład pucyT Ił. mate O!'p­
nluc}e technkme. Irl6rym przezna­
cza ai~ coraz wielcsą !'Olę w z.akre-
1IIc: opieki nad stw:lluj-.cymJ? 

A z ą; oplek" bywa rotnłe. pn.e. 
waiDie :tle.. Słyszałem kiedyś powie-­
dunie, t. .. M()Ml\Iaq" .... naJwiek­
a;;rmi. 'W nu~ społ~twl. 
malkontentami: WIi~Udego maj" 
u. lDalo. ł\daj" eud6w, s.cłasz.aj" 
pnrt.en.je do praoodawey, aezalnł., 
• EWłuu:za ep.amtnator6w. Awan­
tm"u}ą .lę e urlopy, dOfnalaj" sJę 
!:WTom kant6w pn:Pjazdów na u· 
a.elnle, kslątek do błblłoteld, kt6re 
tylko Im ~ potrubne. tinamowania' 
punktów konsU1tae,1nych, SlnwetD 
- narzekają I Uidaj,.. Osk~enle to 
było zak06ewoe afelrtownYJ:n dow­
cipem: - ,.A wiecie jaka JKt r6t_ 
nica między alowDderu a wrOblfllDT 
Jedm I druJł łplew.. ale wr6bel 
.kołlezył zaoez:trłe lwnsenratoriual". 

Pn:yk:Jady na ~ aimoefer-ę _ rót­
oorodne uyk1lDy I Jl:04liwokl.. s 
Jak.lmJ -'POb'kaJ" Gę .tudlajltCJ' 
z,aocznle - r:oo:tna lrUlotyŁ Brwaj" 
OCle uog61n lllJ'Je, a Uczne dyaputy na 
ten ~at obracają się wokół klllN.­
tu, kt6ry rz.eczywikJ.e o ie u.'W­
s:r.e apn..,.-ja uiobywanJu ...,.kut.a.łee­
nla, ale ezy ir6dd niedomogów Aa­
łe1)' doazukiwać dę W)'ł"cmJ.a :. 
Aw1łd, rueeb(d. zlaoj ... olU 

Prucle:f. 00 pl"ty pract'flW!lJlr; pod­
nosi kwalWkacje, lłCXY ~ Itudla­
Je. Pn.edIlllblontw .. ł łnlt)'tuc~ pod 
wieloma w~lędarnł ole S" do tego 
przygotowane, ItaJą bezradne wobe.c 
zjawiska dawniej nie spotykanego. 
Moie I dlatego włajnle traktuje si ę 
cu:sto Itudla jako prywatną sprawę 
pracownik a, co 1; kolei powoduje, 
te nikogo nie Interesuje w jakich 
warunkach on się UC'l.Y, skąd ma 
wzl,.t: podręctnlkl I skrypty, kled,. 
przy,otowywać się do egzamln6w. W 
tej ly~u8cJI newoływanle do stwo· 
rzenll! d obrej atmosfe ry je.t po pro­
stu nlepor"O'/umlenle.m. W pl.1'\\nIzym 
ru;odue nlezbl;'dne lest jasne okre· 
'lenie obowlll%k6w odpowledz1alnych 
za rozw6j kształcenia pracujących. 

Trzeba chyba %8~Ć od zwięk· 
szen la, raczej niedutej obecnie, ro· 
11 z,akładu w Itlerowanlu pracowni­
k6v,: na studia. Pllnlj za.§ konleC1-
noścJIj .taje się sensow ne, racjonal­
ne pLanowanie. kto I w j a kim okre· 
s!e bc:dt.ie się uczyl, jakie kwa lif i­
kacje "..dobywał. bo np. C'Z;J przed ­
sl~blo1'Stwo branty m etalowej jest 
r.alnteresowane podjętymi prU;I 
pracownika s tudiami rolniczymi? 

~U'lr.lad absurd&ln,y? !'la. wz.1l;:tl 

% tyclL Trzeba tak:te uw1ględnl~ I 
to, te tywlolowoit _ kn.tałcenlu 
dezorganbuje pr.ce Instytucji 1:1y 
prudslębklntw, II:t6re w plerwst,ym 
nędt.ie mają produkowa~ ny jwl.d 
cz.yć inne usługL Spraw wyłania się 
więcej, jeJU uwqlędn!my punkt 
widzenia Ulkladu pracy. 

Du:l:ym krokiem naprz6d jest uch­
waJa "",du o pilnowaniu kntałce­
nia, oraz o powoływaniu shrib nko­
lcnia w przedsiębiorstwach. Pewne 
wzory w tym zal:-e! le pr%ynlosla 
wieloletnia prnktyka. Wzor6w tych 
moina np.. uuka~ w niekt6rych 

pnedslębforstwach pnemYl'tu d~­
kieco w Rzen.owsklem. Ciekawie 
prpblemy te jw przed laty ronrl,,­
zano w Bude .,stalowa Wola". 

Drugim. obolt planow.nla ks%tał­
eenia, pods tawowym warunkiem 
rozwoju stud16w dla pracujących 
jest .~pólpraca uczelni :l przemy­
Iłem. Kiedy. pilałem o pracach dy­
plomowych pracowników mieleckiej 
WSK; leb lr'e.f.ci.!j były konkretna 
probletlly puedll\ib1ontw.. a ko-
1"%)'Śd. J&lde prvnl~ły 'S n .... łĄt.k1łl 
ue.kompensowaQ- kont, jald po­
nosU zak.lad na ksdalccnłe pracow­
nika. Studia dl. pracuJ.cych stwa· 
najJ( warunki dl. ucldnlenia will'­
al. przedsiębiorstw 1 uczelnl.ml, z 
korz;yło.., chyba dla obo Gnm, a1a 

.' 

~ORTRrr 

al6wnie dla przedsiębiorstw. Ta 
uanl. Jest tylko w wikarnym .top­
niu wykorzystana. 

Truba także uwzgh:dnlć punkt 
w idzenia uculnl. 511 one krytyko­
wane %ol brak postępu w ukre.le 
dydaktyki kut_Ieenla doro.łych, 
traktO'\Vanle tych studiów J • .ko 
mnlel w.tnych. czego przejawem 
Jest np. powierzanie :ulę(: z ludźmi 
bądt co bądź dorosłymi, młodym, 
nle<lośwladcwnym pracownikom u­
culnl, pr:rewainie asystentom. 

Na ten temat moina by iporO pi­
..ac, prl.Ytac;r.ac JaslU'awe oawet 
prl.yklaÓy, ale w WielU wypadkach 
uc:telnie nIe mają baz.y dla tych 
studiów, a La Ii::tWlj stworzono pned 
aty jut dawllQ nie wystarcu, J;Wa­
:t.ywuy J;Wjelokrotniolllj liczbę stu­
den~w. Wyd;ua!y u.OCUle C1;l slko_ 
łY wlecwrowe były dotycbc%.lS lbyt 
ekstenJywJlle wploatowaoe; Itale 
zwil.:ku.,ane u.dama. nie ;lualauy po' 
krycia w świadczeniach na Icb 
""a. 

Splot t;,cb J:It,adnle6 syntety1:1-
Dle u.I~ jeden J. ucust.nlkó.., dysku· 
aj! zorianlJ.Owanej pr~ .,.polity­
Kę" ... Obecną sytuację - powledt.iał 
- mołaa okreilić. jeW nie jaJco 
dramatyeml\. 10 jako n.1epoltoj",clj. 
Niepok6j obserwujemy u wszystkich 
kontrahentów. Niepokoi się .łu­
ehaer., który nie ma odpowiednich 
warunk6w do studiów, Ir.llmatu. ma­
teriał6w, irodk6w. Niepokoi się za­
kład pra~, w którego planach z,a­
trudnienia nie uw:.ględnia .Ię fak­
tu, te coraz wh:ku.a liczba pracow­
nik6w będ:r.ia .tudiowa~. NIepokoj" 
.Ię uczelnie, kWre 11.1. maj" odpo­
wl.ednlcll łrodk6w, teby dobra 
ks:r:t.a1dt". ("'polityka" .. 33). 

• • • 
IlnuaeJa Jest ncesywłjde mulua; 

po ..... ole l'O'I!bodowue at.k.lnlełwo 
dla praeuAc"eb ole mleiel się Ju* 
w dOlychcauowJ'eb raD18ch. Bc:. po­
walneco W)'s1lll. prOCTam Je,. "ł· 
.... ja nie będJde • pełni RUlJ&o.­...... 

, , .,. 
•• 
" 
" '" " 
• 
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ZElll'aJąC1 się .ewn ;jesienny 
~n.yja rounowom o kulturze l o 
oświacie. Warto przeclet się zasta­
nowić jak spQdzjmy wlecU)ry do 
następnej wiosny; uoblć remal.ent 
ba%.y do pracy kulturalnej I pom,y­
śleć o jak najlepItym jej wykorzy­
,tanki. Tcroroeznym rozwatanlom 
towarzyszy alecod:tlenna atmosfera 
p~towań do I:onrresu Kultury 
PoJJ.klej. Nanuca ona rozmowom 
rodaków ton bardziej powatny, sta­
nowisko bardziej krytyczne do do­
konan.ej pracy, z<:Ibowlązuje do na­
!w:ślenla reaJ.nielN,ycb form dz.ia-

Organizatorzy życia kulturalnego 

Jan ŁysakowskI 

łania, bo eus Jut by "eksperymen­
ty" - słówko bardU) modne - I 
"słomiany, zapal" zastąpić długofa­
lową I syslematye:tn.1I, prac~. 

"Warto, trzeba, powinno Ilę" od­
mieniamy na najd:tlwnlejsr..e .poso­
by, tylko nadal niemy t wiadomo co 
jak zrobić. I wła!nle Ipt'awy elek­
tywnej pracy kulturalnej lU. wIJ l 

POło M. ltOPE'C 

Generał 
(OpowIadanIe) 

Wiatr nle ustaW1l1 od rana. 
Pędz.il deu.cwwe chmury, wtła­
czał do ziemlanek gryzący dym ~ 
krzywych komlnów. Nbgl Iru:z.ly 
w rozrObionym blode. Stra:tnica 
jakby zmalala, przypadla 00 dero!. 
Letałem na pryczy % rllk.ml pod 
Iłową. Tui nade mnll, belki stropu 
porośnięte kotuchem pleśni. Migo­
tliwa kopclIka nadawała ludlk.lm 
cieniom fantastyune kst.1alty. G ię­
ty się, chwiały. jakby w laklmJ 
tańcu. Rudy Alhln gmeral w pie­
cyku. Oruwo syc:tało. dymiło l 
nijak nie chcial buchni\~ jasny, 
wesoły plomleń ... 
Jarzą się ojlnIkl papierosów. Lu­

dz:ic Iled;zą w mnc~en!u. Ostatnie 
chv.-lle spokoju. Zaru kolacJa. a 
potem_o . 

Stuknll!y drzwI. Wiatr 'Uchybo­
tał lampką, zakrc:cU chmurą ma­
chorkowego dymu. Sior:!:ant Wal_ 
czak podszedl bll:tel, podniósł do 
OUU ~tkę· 

_ Za dora, Suchy, Motyl, Dwo­
rek ... - czytał - placówka numer 
jeden". Milczenie, Z pniaka kolo 
piecyka wstaje Dworek. Patrz.ę na 
niego. Ostatnio opułelł Ilę moeno. 
Schudł , glowa rozkudłaczona. nC7.e­
dna dawno nie golone' brody. roz­
cllclltony pod 51.)')4 mundur .. . 

- Buty ... - mru<::r.,y ochryple. 
Co? - Walczak opuszcza 

kartkę - co tam Iladasz? 
- BIńY sleriant wld%ialr 

- Bo eo1' 
- Rololuly się-
_ WI~? 

Dwore.k POlląptt krok naprz,6d.. 
_ Ja mam regulamln - &la. ma 

tdusUlny, ni to wściekły, ni to 
płaczliwy _ iołnle-n ma ml~ but 
cały. Do ch.olery :t tak.. służbąl 
MllcU'nle. Dworek wodzi wt.tokiem 
dokoła. Chłopcy spuluulll, Iłowy. 
Prz:ymykam oczy. Teru slerŻ8n' 
Ilę wAcleknle ... 

- No to Idt do domt! - Wal­
czak mówi to cicho, bez IroniI. 

- Id! - powtarza. slerlant - Ty 
prz:ec:let. spod Radomia. Co clę 
banderowcy obchodzą? Do ciebie 
nie dojdll, ... 

- Nie pusu:zą - OwOt"ek pne­
nąpli ~ nogi na nogę - liedan' 
wie, te nie PUStezą._ 

_ C!ętko chłopakOWi - wtrącn 
się kapral. Ziółek - buty diabli 
wdęll, maruc. slertant wie uesz:­
tą, jak to po tym błocie w lamycb 
cholewkach chod:tl~. Cilltko ... 

- Wła!nic - Dworek nabral 
tchu. jakby trochę poweselał­
cit;ko ... 

- Tak, clętko - zgodt.1ł sic: slcr_ 
:tant - tylko masz Jakiś pomysł, 
teby byle l1e~? 

- Człowiek tylko tak sobie po­
wicdt.lał Dworek znów Itracił 
humor - a sieriant zaraz myś!J. 
te Ja z:b_ 

organl'tacjl aktywnego odpoczynku 
były tematem mojej dysputy (a 
racz.ej glornego myślenia) z dy­
rektorem Uniweuytetu Ludowe­
go ZMW we Wzdowie MACIEJEM 
SKOWRO&SKIM. Wybór" dyr. Sko­
wrof1skiego nie był przypadkowy. 
Przecid to urodz.ony d%iałacz kul­
tury, rounilowany w Rz.c­
nownczyinie, UlaJl\cy jej proble­
mT, a ea1ym sercem I umysłem 
oddany swym rodzinnym Itronom 
KolbwwweJ l Pusz:c:zy Sando­
mlel'llkiej z: jej bogatym reglonelT" 
lasawlac:khn. Ale parafrazując po 
pularn_ 'plewkę - n:ec mote­
.. plęlma Rz.enowuczyzna cała" 
wi~ działa tam wnęd:tle, gdrJ.e Q ' 

wata, te jego praca mote IIlę pt't;y. 
da~, bJ'~ po:!:ytecmL 

(..,y,·ach. I tak dorasta pokolenie 
kobiet ambitnych, inteligentnych, 
:z;aradnych i kulturalnych. Dowodem 
em_ncypacj! niech będz.le również 
f to, te 80 procentom kół ZMW prze­
wodnic:~ .... d:dewcU!tal 
Wb"ęt o pozycji kobiety we 

współczesnej wsi rul:towsklel nie 
mial w naszej rozmowie nic wspól­
nego :r. pięknym tylko uk10nem pod 
adr!!Sem lalI: z:wanej płci słabej. 

W 1982 r .. po 8 lataeh drJ.ałalnołc~ 
W' przelIcmych towar%YStwacb re­
gionalnych, bloMlc m. In. czynny 
ud:tiał w organizowaniu muzeów te­
ren~cb I po kierowaniu wydzla- Swladomołl: =lan w .trukturze 
łem. kultury Pnt. P'R.N w Kotbu- wsi l psychice je) młelzk:aflc6w jest 
SThWej osiadł we Wzdowfe, by lWe podstawą sukee5ów w działalności 
doświadczen ia pn:eka'l!:J'Wać poprze:t spolecmo-Itulturalnej. 
Uniwersytet LudOlllY{ młodzieży, CY Klubacb "Rolnika t Klubo _ 
ZMW. kandyaatom na organizato- kawiarniach ,.Ruchu" mówi alę wJe­
rlIw tycia kultttralnego na wsi. le I _rómle, 1111mO że zadania ieb 

Od ponad 1,5 roku UL ZMW kon- 5ą j8lllo sprecyzowane: klub to 
centTuje całą praC4;l na IUcolenlu miejsce kulturalnego odpoczynku, 
gospodarz.y Klubów Rolnika. W rouywld, ognitko :!:ycia towar%.y­
tym okresie 110 aktywistek ZMW 
lub sp6łdzlelC:tOłd wiejskiej ukotl- .kieso wsL 

I k Troska o wy&Odne nowoczesne I c:z:yło bąd:!: 3,5 m1es ęczne Urly, estetycme wypo.sate.nie pomiell~.:cń 
bądf 8 mlesiltCUlY - pn:ygotowu- iLlubo\I.tyc.h obu orsaniz.lltorów tak 
,flce do pracy w klubaeh, J: "dY1)lo- PUPLK ,.Ruch". jak I spółdz.ieJ.nI .. Sa­
mem" aOlpodaru plac:6wkl. I tu mopomfJc Cblopska" jest Identya­
% mlej.ea tneba wyjaśDl~, 1& oft- na, ale na tym się kończą wspóll1e 
cjalna nomenklatura, używająca dqteD.Ja. W ubr. ,,Ruch" n.e­
stale określeń : kierownlk - gospo- JZ,owsld zrez:ysnował ze szkolenia 
dan nleozgodna Jelit z: rzecz:;rwbto- kierowników klubów. Wydał 16-
ścią. bowiem funkcja ta v: 100 prQ.c:. atronJCOwą broszurkę _ poradnik 
wykony.wan.a jest, prz.ez~ &1dwa.ę~ ~ gospodltr%Y klubów hIttwa!a. te 
l mlO'de 1robteły . . 'A wf,*",nJe gospo-' życia kulturalne nleclt organizuje 
darze, lec:1" C o S p a d y n I e ktu- aktyW .. poleemy danej wsi. Rozumo­
bbw_ wanle lo byloby slus2'.l'Ie, adyby 

Dyt'. Skowroński, ~elegat na Kon- S~ecU1e Rady Klubu miały ",lęk­
gees Kultury PolSkIej rwraca mo- 1:Ile doświade%enia w pracy Idu bo­
ją vwag4;l na niezwykłe tempo e- weJ, a leh Iklad gwarantował reall­
manc:yp.acjl kobIet współC1.esncj w!1 ucję nowatorskich planów działa­
Rz:eswwuczYUl.Y, problem :t rzadka nia. Wybór społecznych rad jak 
tylko d05trzcgany pru:t lud:tl nie- dotychczas przebiega doŚĆ 5cl:.em.a­
zwl"zanych na co dzień z: :!:yclem t.3cmle. P<nVOłuje się do niej ma­
wsi. l>7:fewczęla po ukońc:renlu .:tko- DYch z aktywności działaczy pallty­
ł1 dbają a dalne kntalcenle, dum c:mych, społecznych I g08podar­
ezytaJfI, (vide karty wypotycuń w czych, którzy zwykle mają jut po 
bIblIolekach). ą og6lnle Ulrientowa- kilka zajęć absorbujących katdą 
ne w tyciu kTaju, chętnie korzy!ta- wolną nieomal cbwUę. Nie ma mo­
j~ z: ró:!:nych kuTs6w, S" gor"cyml wy, by maili bra~ sy.tematyczny 
propagatorkami Nowego.Obler- ucW.ał w pracach klubu, ogranlcza­
wacJe jednom-acmie wyka:tuja. :!:e Jq się więc do rOU opiniodawcy lub 
r6tnlea , w poziomie intelektualnym Inicjatora. 
JrrIka lat po ukońc:tcnlu szkoły jest Społeczne Rady Klubów Rolnika 
macma na korzyść dziewcząt. Ro- tworzy lię podobnie, lecz go,spoda­
dzlnnq wid traktują one powatnle nem klubu jest z:wykle młoda, wy­
ł równI!!. powatnle swoje miejsce w .%koJona da1ewcz:yna, która ma do 
nieJ. Nie ma się c:t!!.go d:r.iwl~. gdy t pomocy organizacJe rnłod:tle!owe. W 
obecnie gl6wnyml spadkobiercami cUllle kursu we Wwowie oa zaJę­
o'eowlmy 811 właśnie !robiety. Mln- ciach praktycznycb opanowała pod_ 
chł męł.C1.ytnl mniej powatnJe pa- stawowe lormy pracy, nauezyła się 
łrzIl na tycie. jakoby llc;zIłC. te maj- pOTuszać po obszernej dziedzinie, Ja­
dq .swe szc:zęśtle I łatwiejszą pracę ką jest kultura, wic do kogo się 
gdzieś w mle~de, na wielkich bu- zwrócl~ w sprawach orgatliueji ta-

- Tak, ty.lk.o sobie powledrlal. 
Gadasz po prótnlcy_ Zawsz.e roz­
wa.i1~ t:r~ co I jak. Chociaż lię 
%dotrz,y - slertanl t.aśmiał lię nie­
oczekiwanie - ja ru. przed gene­
rałem Nę wyrwałem s Jęz,yldem. 
Ale mnie opleprz:yłl 

Smlall lię l chłopcy. Napięcia 
prysło. Nawet Dworek wykrzywił 
twarz; w lakImś nJby to uśmiechu. 

- Ee taro, &!erianta objechaJT 
_ Nie wierz.yu? - Walczak u_ 

.Iadł na prycz:y, IkręcU papierosa 
_ dwa lata dochodu, a jakbym to 
wczoraj prutyl. Stare d:tleje. SJu· 
tyłem w DrugIej ArmiL Z Lubel. 
Iklego nad Nys" kawał drogi. Srlo 
wojsko dniami I nocamt. Zima 0-
Itra drol! zn.laz:c;zone, :t jedzenIem 
kruCho. Namęcz,rU alę ludtie, te 
Itracb pomyi1eć. Nad Nylą wenl.lś­
my w okopy. Naprzeciw, u n.eX1II. 
ried:r.iał Niem.\ec.. Nie Jednemu 
dresu:z chod:tU po plecach. Bo jak 
to wyle:!:ć :t z:iernl l r:rucl~ sic: prze; 
te: wodę! Tam karabiny ma9t.Yflo­
we, miny ... Bill 8ęS~O, nie na tar­
ty_ Siedant mówll powoli, :t na­
mylłem. Milc~e1iśmy. Kddy .ta­
rai się .ły.ut. dobru, nie uroni~ 
ni słowa. 

- Potem pn:yszJo natarcie. Ar­
tyleria walUa, te lwiata nie widać. 
Jeden dym. My w tt.ekę i napr:r.6d. 
Walka uJa dętka. Sporo chłopa_ 
ków tam zostało. Przerwaliśmy. 
Ech, pościg dobra rwCt- Jedzenia 
więcej, straly nie takie. Zresztą. 
c:zu~ było koniec wojny. Tai my 
lut w Niemezech. W legowisku 
laszyltov· .... iego zwierza, Jak pl-

sali na plakatacb.. Wojna Jednak: 
'est wojna. Nigdy nic nie wiado_ 
mo. Zebrał .. on" lile;, uderz:ył. Olu­
'o by mÓw!ć_ Odcięli pułk od 
pułku, t;ył1 od t:ro.ntu, sztaby od 
wojska. Był tylko jeden rozkaz.: 
obrona okrdna I stac na m lejscu._ 
Wyryliśmy dołki koło wd-olki pgd 
lasem, zwala lic: bodaj Oppendort, 
c::r.y jakoj t.a.k podol:m.ie_ Su,. 
cz.olgL Jeden atak, drUli, tn.ed_ 
Kure., dym.. I clflgle ten jaz.got 
motorów._ Człowieka at wzdrYi"' 
ło.~ Bo teby to tylko piechota, ho, 
bo_ "UmIeliśmy akoczyt do gardłll­
Ale ten warkot i bUII:_ Ju.i :r. dale· 
ka bill z kaemów l dz.1al. Powletrz:e 
śpiewało od pocbkÓw._ Głowa tak 
jakot lama do okopu wła:tlła. .. 
Przerwał, u.paLr7;,Ył slę 1V k.1I,t. Jak: 
by nuk.ał tam owego kwietniowe­
go dnI. t tych okopów pod dachem 
gwlidiących podsków. Potem za­
kasdał, chr;z.ąknql I mówU dalej: 

- Dow6dcę plutonu trafiło w 
brzuch. Punkt oPatrunkowy row lo_ 
Iły mo:!:dz.lene, więc leiał biedak na 
dnie rowu I jęcUll ... Musiałem do­
wodzi~ plutonem. Potem z:obsuy­
tern. te tu nic komendy nie pomo­
g". Trz:eba alę trz:yma~ J kwita. Ina~ 
c:tej Ulstaną rótk:1 I nótkJ. Chlopcy 
sami wjedzą co trzeba robić, Zła­
pałem wl(lc automat I walę ... Jak 
dlu,8o to trwalo. trudno powledz!e~. 
Wresu:le jakby u.częło prt;yclchtt. 
Wallc walą, ale do atak.u nie Idą. 
Rot.glądnm sill klo tyWy, kto ranny, 
a tu rowem naszym idzie generał. 
za nim dwóch oficer6w. PodcnI! 
blltej, pytają: kto dowodu? Ja.. Gc-

klej czy Innej Imprezy, umie pbsłu­
giwa~ r.ię magnetofonem, telewiU)~ 
nie jest jej obcy itd. W eodnennt!l 
pracy pomaga jej "wyprawka", kt6-
rą otrzymała po ukońc~nlu szkoll!.­
nla na Uniwersytecie Ludowym 
ZMW we W;zdowle. "Wyprawka" - to 
zestaw publikacji o pracy kultura!­
no-ośwlatowej I bibliografia tej 
dziedziny, adre.y (łącz:nle :t nume­
rami telefonów I nazwlikiem dyre­
ktora lub kierownIka) placówek 
kul turalnych naszogo WQJewództwa, 
liczne projekty okolicznościowych 
dekoracji, .ublony liter (wiac;lQmo 
z llternlctwem u nas nie najlepiej!) 
I tym podobne pomoce do prACy w 
klubie. KOIil1 prz,en.kolenia l klcro­
wnlc:zki klubu wynosi ponad 6 aoo 
złotych. Nakład ten WZGS so­
wicie aię jednak opłaca. Od niej 
moma wymagać, by była inspirato­
rem społecznej rady oca;z sama pro­
wadz:lla małe formy pracy klubowej. 
a o le Ol1'anlc:zała się wyłącznie do 
b"oskl o estetycmy wygląd pomleu­
czeń I ... parunia kawy. Ona tet mo­
że być organizatorem czynnej formy 
odpoczynku pn:ez tworz:enle kółek 
zainteresowań, a wraz :t bibliotekar­
ką popular)'1.OWa~ czytelnictwo kalą­
żek l prRSy. 

Klub, malau,. się w trochQ dziw­
Mj sytuacji - podkrcśla dyr. Sko­
wrońsk!. Gdy zajęły one mlejlce 
zlikwidowanych jwletlic wiejak.iCh, 
rady narodowe wlz:y!!.tkich szczebli 
"umyły ręce" od pracy kulturalnej 
na wsi, przekazujll,c całą \.foskę o 
właściwe funkcjonowanie tych pla­
cówek ich organizatorem. TymcUl.­
sem klub może by~ tylko miej!cem. 
w którym skupia Ilę cała dElałal­
noś~ organizacji społeCl'!nych I kul­
turalnych. a nie wyrc:cu.~ je na co 
dziać i od iwlęla w llkwidacji nu­
dy w czasie jesiennej 5z::arugl 1 dłu­
,Icb wieC'ZOr6w urnowych. 

Ruch klubów wiejskich wbrew 
wlzystkim dowcipom typu, .,.ile to 
kolejelI: kawy postawili lobie 54-
sledz:l, aby obla~ np. klęskę urodza­
ju jabłek" I inne okazję oraz takim 
czy Innym nIeudanym pociągnię­
ciom ma .zanse plc:knego rozwoju. 
Kluby trzeba jednak otocz,y~ opie­
kli, instrukcyjno-metodycznll, I po_ 
móc Im w koordynacji pracy. Wieś 
uznała ju-t klub jako własną pla­
cówkę i pn:ychoqr.o;tu, by odpoąe,~ 
i Nlzerwać się. Wciągnięcie Go pra_ 
cy WI,Q"IUdcb chętnycb 1 wykorz,y­
ltanie inicJatyw ś{'()Ó()W'ilka do 
uokakcyjnlenla dzillłalnotci - b):ta­
danIe trudne, wymaga do6w:ladcu­
nia i czasu, ale podjll,~ je trzeba jut ... 

Podczas dyr.kusjl o życiu kultural­
nym na wlI I roli klubów dYl'. Sko­
wNltllld nakreś.llł ogromnie cieka­
wy poduał pracy klubów "Rudlu" 
I ,.Rolnika" dla dobra i wsi, i samych 
organl:ta.torów - właścicieli placó­
wek. Pooiew-a! j~ to obf;zcrny te­
mat larn w sobie, powrócę do tej 
problematyld w oddz;ielnym mate_ 
riale. 

MARIA o. GUZIOł.EK 

net"ał popatr%.ył. uśmiechn!lł się. 
Dopiero go pomałem i at mnie UI ­
tkało: dowódca Armili Zaraz tei. 
mówię jak trzeba, po woj.kowemu. 
z łapa.tDI J)f'z.y .zwacb: obywatelu 
aMerale, pierwszy pluton drugiej 
kompanii tajmu.je obronę. Diabel 
mnie chyba podkusił, bo :r.aru mi się 
wyrwało: Zii..o..lemy, nie colniemy 
lię. I jesu::.e; wystarczy, że my tu 
głowy pOlożymy, generał powinien 
się OJu:z.ędta~. Myślalem, że tak 
będzie lepieJ, fę się generał ucle_ 
Il,)' % mojej gotowojC:! bojowej. 
S:"ooczyłem I patrzę na generała. 
On jut powa:!:ny,a nawet zły. Du­
reń - powiada _ a nie dowódcil. 
Wyprostowałem sil.: jeuc~ bardziej 
I nic nie rozumiem. A on ręką po_ 
luuuje j pyta: caly pluton chcesz 
Ukatrupić, tych wnystkieh chlope · 
ków! Rzet.n\ltiem powinienei 7.0 
5ta~, a nie dowódcą plutonu. I tdk 
da.lej, w ten deseń po mnie, tY.! 
mnie. Ja już n!e ..... iem. adzie się po­
dzia~, a generał Jeszcze nie ma u. 
mlaru prz:esta~. Umrze~ to potraf! 
najgłupsty - powiada. Najprędzej 
:te wszysUdch.. A tu truba zwycię· 
ty~, I&SZYitów pob!~ f do domu wr6-
cić. Atakuj, a nie wybieraj .tę na 
drugi świat. Dureń jCllteś 1 tyle. 
Akurat Niemiec z: mo:!:dden,y ude­
rzył, mów dym wokoło i huk jak 
diabli. SlyNmć cmłIP. Jak tu ata­
kov.'l!.t1 

. .. Potem się W1It;y.tko wrja§nil0. 
Jak myśmy te CUllgi wstrzymywali. 
to podes;zlI n&aJ. Posz:llśmy do ataku. 
l tak jut trwało do końea. Gene­
rała Jesu:U' parę razy widuałem, 
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Improwizacja na Rejowy temat 
Swpa polska. na trzy podzielona 

częid, a pobudowana lmaginatj" 
Stopki. służy u. tlo crterem spn­
wom moralitetu J6zcfowego. Czy 
tylko za tła i dlscU',o od niej zaczy­
nam pl!is~ o prlf'dlllawleniu .,Zywo· 
ta Jb:.: .. fs" w Tt>alrlC Slemaulc:owcj 
wydaje mi ł[ę Ic:oniecz'le Ufaz tu wy· 
jdni~. bo nierwyklej oiękności to 
Iocer.owrafia I ans przede wszyuklm 
decyaule :l rytmie 8pek,laklu. o je::o 
.tylu. o co najmnifJ polowie (ba -
czy Iylko?) jego urOKÓW. 

I!tnlały zgodne opinie co do dW:lI­
,tości triktowal'l.ia Rejowego "t y­
wou J6zefa": Jako widowiska ple-. 
bejskiego lub klasycyzuJącl'go mv­
ralitetu. Trudno nam, widIOm jed­
nego Bpektłlklu. orzec co byłoby lep­
sze konkretnie w naszym teatrze: 
nietrudllo natomiast zauważyć. że 
moralit'!! ~ydęsko narzuciła reży­
seria, tJllt td. :::agralI aktorzy t je­
Gyny Slopka robił śmiałe wypady 
w .tronę plebejskości. zabawlal siq 
tW:lr~an Imitującym (naturalnie 
w najlepnym sensie) rzemloslo p6ł­
neiO średniowiecza . narzucal wla­
śnie popr:ez najnowną transpozy­
cję szopy oraz ko.tlumy cale ukła­
dy malarskie mi.tnów średnIowIe­
tUI I wcre5n~go. choć przecie p6tno 
do Polski wkracUljąctiO renHamu. 

To były ponowne swoiste warla­
d e na temat ,.Hlltoryl o Chwaleb­
nym Zmartwychwstaniu PansklmR, 
w których drgała wyratnie nuU 
$Ztuk! plebejskiej, podporZĄdkowana 
wuakie rygorom tca~ru tat u:eśćdde­
slątych I dystansowi wobec tradycji 
(celowo kłade dat(, by uniknąć po­
jęcia nowoczcsność). J choć czasem 
nie mogłam optreć sl( porównaniom 
~ sztuką n amandu'l, z jej kolo­
rytem, to jednak !atleraly sl~ one 
pod wplywem włałc:lwego rodowo­
du t.j .UIlogratll. wywod7.ącego sl~ 
gdzid chyba z kręgu MIltrza Le­
gendy JanR Jalmu1:nlka. Dlatego 
pewnie patrząc na uloty Zefiry ja­
koś mimowolnie wld7.łalRm okrut­
ny pollpt.vk :r; legendy o świętym 
Stani·lawie I tę jego ~ść, którił 
nieznany malano nazwal "UkU!ł­
niEm niewiernych ion". 

Niewiele oglada się przedstawień 
sdzle scenograf!to. tak bardzo ctłl1:y 
na Ich 05lat~nym ksztalcie, 
jeszcze mniej, gdzie nadaje ona lope­
ktaklowl walor tak bardzo pozyty­
wny, Odarc:1 :r; kostlum6w Stopki 
aktor%)'. m6wlący sw6j tekst w tu­
pelnie obojętnej scenl'ril - nawet 
nic podejrzewam. alcm pewna 
ponlcśliby niechybną porażkę, l dla­
tegom 'Stopce oddala pierv.·s~ństwo. 

Czymte Jnt ta historia t:ywota 
J6zcfowego? - warto byłoby chy­
ba powicdzie~ I wyjdnlĆ może. Bo 
niecodzienny to teatr. dla widza ru­
swwskJcgo abloolutnle nowy, rozbl­
jaj,cy nawet jeio wyobrBte­
nia o przeciętnym spektaklu, nie 

zawste n. przedniej linl!. ChodzI! 
jakby nigdy nic. Odważny jak dia­
beł. 
Kt6ryś, bodaj nawet Dworek, :.a-

pytal : 
- A Jak się twle ten generał? 

- Swierctewskl. 
Milctenie, Wrcstcie Jurcr.ak po­

wiedział: 

_ Na nastą pierwsZĄ liniI:. w te 
córy, to żaden Jenerał się nie wy· 
bler~. Nic ma odwaf:nycl\, 

Slerbnt uimlechnąl sic: lekko, po­
k!wa.! i łową: 

_ Tak myśl1st? W południe by­
lem przy radiostacJI, Tylko, chłop_ 
cY. nikomu ni słowa, tylko wam 
mówię, pierwnemu plutonowi. Ge· 
nerał $w!erczewlkl jest w RzesUlW' 
Ikłem, robi objazd garnllOn6w. 

- Ba. garn!lOn6w - powiedział 
kt6ry! tawled~onym ,losem, 

_ CM ty myUln. te do nas nie 
trafi? Wprawdtle władu nic nfI 
mówI. ale ja 'o znam. Nie bał II~ 
frontu. fU ZYltów, • Jakichś głupich 
b_nd1.lorów .if: zh::krue? 0:1. Swler­
c_ewskl? 

Jakoj wte;dy wszyltk1rn stalo sic: 
'Blne, te głupio myilał ten, co w.t­
pił w przyjaz.d JeneraJa. To na 
pewno się stanie. PnyJedtle lene · 
raI, IObacZJ' nuur, żołnIerską do­
t ... • ujrlY do ziemianek, tnajdz!e 
radę na troskI. Coi poradzi na u­
kryte w IBIach ba.:'Idy. noe;ne alar­
my. ujadłe ata.kl I długie el.uwa , 
n ie, podarte mundury. %Idące :r; 
nÓI t>uty. ,kąpo vydtlelane jedze­
nie. Jnaczej to \o"'Szystko p6jdtle. 
Przeclet: to gcnerał, t I8mej War­
.uwy. 

Kolo sieriln!a uciska się ciasny 
;rąg. On opowiada jak lo ieneral 
tBwste dbał o żołnierza. myślał o 
tym. co mu trzeba. wszystko potra· 
tli do)rze~. Szla ta opowld~ j." 

dający się tak od razu wtJoczyĆ w 
ramy jakiejkolwlpk definicji. Liczy 
sobie ten plerw!ty utw6r o chara­
klerze dramatu, "który w sobie wie­
le cn6t i dobr.ych obyczaj6w umy­
ka .. z góril ~OO lat: Jego in~ccniz.· 
cJa w opracowaniu KuimlerMl 
Dejmka - ulcdwie lat osiem ZlI' 
pe\\ne niewiele by to znaczyło wo­
bec wieku dramatu, ale Dejm~K 

. 
dramatowi spoistości - roz.blJa go). 

W "Zywoc!a J6zefa" Jednakte w 
pod;dw wprawia co Innego aniżeli 
inscenlmcJa - prz.ede wszy,lk!.m 
lprDcowanie dramsturglczne oejmki\. 
kt6ry tl'n zJepek tekstów staropol­
sk!ch t t:cla:alll konsekwcncją 4C1.)'­
nil autentycmym I autonomicznym 
dramlItem. gdtle prota Rejowa pa­
tronuje nad pOlOlotMymi autorami, 

startenla się, jej wielkoścI. Stąd 
chyba t~i - te Ucme poratkl. kt6-
re iwladczą o ambicji l Sil dąglyml 
próbami. 

Oct.ywlkle o pora1:ce w prQ'p3d· 
ku rze~zow8klego "tywota Józef." 
mowy byt nie moie: u wiele au­
tentyemych ambicji zlo!ylo się n. 
fen ~pektakl. ~ jest on jeucze jed­a, próbą inscenimeji - rzecz jeJt 

,,211100' J6:e!a". Od lewe;: Achila 
Zbl"niew BaTtO$;;:ek. Ze/ira - Jadwiga 

Anna Bteń.klewicz-KuJalowic:, Józe! - J6ze! Jachowlct, PIJI'II/or _ 
\V'II.ocka. 

zdąły1 ją sem r:mlenlć w kula1cie. 
odebrać jej iywlolowo'Ć plerwsz~J 
Inscenizacji łódzkiej. nadać chara­
kter tamknięty . zrezygnowaĆ z Hcz­
nycb Intermediów, okroi~ czynnCMicl 
chóru, słowem _ zrobić t niej 
utw6r dOlokonały kompot)'cyjnie. 
zwarly, o zdecydowallej drllJllall.l r ­
gil moralitetu . [". nieco skostnialy 
w tej doskonałości formy. To byl!) 
wldocme zupełnie Jasno w lnscenl­
zacjl wsrnawsklej; to krtYc~ nie­
mal w prtedslawienlu rzen.owsklm 
_ hleratycUlym. ograninonym na­
der mocno konwencją gestów I ru­
chu, w którym tylko dwa interme­
dia są zasadnlcI.,Yml elementami u­
bawy I prawdt\ wej wesolołcl (nota -
bene plerwue t nieh - krotochwila 
diabebka. drapieina i sstyrycUla, 
dość jaskrawie wylamuje sit: t og61-
nej koncepcji I miast - przydawać 

bajka, jak wld~ o cUlsach dobrych, 
które nastąpią lada dzień. 

Słuchalibyśm,. tak chyba do ra ­
na nie pami~tając o tym, że trteba 
ii~ na slużbę, do ulanych wod~ 
okopOw wokół stratnicy. gdy na 
schodach :.alupolaJ1 kroki. Da 
ziemlanki wpadł I,cmlk dowódcy. 

_ Obywatelu slerbncle, porucz· 
nik wz.ywa do siebie.. PowledzJał, 
żeby Ulrat.M 

Ctekallimy nlederpliwle bojąc 
.ię C!J' przypadkiem takle wuwa­
nie nie upow [ad. dodatkowej sluż· 
by, zasadzki w WIlWOt&ch Cty wy. 
padu. Gdy slertant nie wracal, je­
den 1. kaprali wybral .ię na :r:wl._ 
dy. Zaraz tei uslyszeUJm1 jel' 
strwoton1 ,los: 

_ Obywatelu .Iert:ande! Ob)'Wa· 
telu l!eriancłaI 

OtworZJ'ly lię drr:wl i do ziemian· 
ki wnedl slerilnt. Pru.trasZ31em 
się jego WYllądu. Mla! czerwone 
OCty, twart z,gnzon" uniętą. Po:! 
u.y). urwany guzik. Patrty! nie· 
P:'t.ytomnle. 
Najłmlelny t nas. kaem!sta Ple~ 

chowlak Gdwdyl sic: tap)'ta~: 

- Co sic: stilo? 
WalCtak podniósł iłowe. mUczał 

przez chwilę. wreszcie machnął roz· 
pacz.llwle ręką. 

- Nic ma Już nane,o ,meral •. 
- Jalt tol? 
- B!,I komunikat pruz radio. Za!-

ną! dtij ,enerał o.krok od nil, pod 
nali;rodem kolo JabłonkI. 

Nie krępując .ię nikim otarł OClY 
I st81 nieruchomo, Ziemlanka:.a · 
marła. Zdawalo 101 się, że belki 
spadly na nil, przygniotły. dUllą, 

I nagle zabrzmiał alol Dworka: 
_ Panie sleriancle. my :.a gene­

rala im sukinsynom. Nie dok06ayl 
Łzy płync:!y mu po brudnej twany. 

ale oczynczona jut z dłutyzn. nie­
chwalebneio gadulstwa. urzekająca 
pięknem Języka. w wielu partiaCh 
pobruniewaJqca muzyczną fraZĄ 
wiersza. 1 w wielu wanlwach my­
Ślowych uwieraj'tca material wcale: 
współczesny. Zw1utcz.a, tam, gdzie 
cnoty I dobre obyczaje ultępuj" 
placu pr~arorn J niepięknym ludt­
kim sprawom._ 

Moralitet, w kt6rym wai" sic: do­
l>to j tło. ,",' którym biblijne dz.leje 
Józeea kdą dobru triumfować, ten 
moralitet w rze~U)Wsklm teatrze 
zabr;:rniał bardzo lerlo. Dla mnie 
towada spektaklu. bo brakJo mi bar­
dzo tego dystansu wobec tekstu. z 
jaklm uk znakomicie rotecrall.wo~ 
ją Hlstoryję aktorZ1 Dejmka na 
Spotkaniach Teatralnych. Jcjll od­
kutr.amy staropolski dramat t u­
pomnienia (co w k06cu po Leonie 
Schillerze, Dejmku I HUbnene nie 
jest już wydarzeniem dla widu) -
to wIalnie ów dystans. ironia w ma­
rlat:u z llryCVlośc1ą orat sent}'Il'len­
tem dla archaizmów językowych 
przydaje mu blasku ~l>Ólczesno~cI. 
OctywUcle, te w przypadku "J6ze­
fa" sam teklt narnIca ową leclutk" 
IroniJkę I umownoA~ traktowania 
czterech spraw jego b.rwnego ży­
wota, dla lego aktorzy nie mogU w 
co k .. plt.lnleh~ch momentlIch nie 
pochwycl~ tej nuty; :.a mało je) 
w!Z.kie, za ma1o._ 

Ret1llerka pn.edałwlenla JltJu 
Stokalska. której współpraca z 
Dejmkiem układa .Ię harmoniJnie, 
i kt6ra znalu!a sl~ w roll jego 010-
białego wy.łannika w RzesZO'Nle. ca­
ły wyaUek włożyła w ujednolicenie 
s tylu wldowllka, w jego cz:ystoś~ I 
poprawnCMić. Trzeba przyznać. że nie­
wiele J; tego punktu widzenia 
prtedllawlenJu motn. zarl.uci~. Po­
wledzJaJab,.m więcej: doatueałam w 
,,Zywode J6zefa~ nawet IWOULą d.>­
sItonałoić poprawnojci-

Tu w s t ,. • e.,. .Ię narali. 
w .. t Y s C y qoclnle d4!YU do 
dobrego reiNltatu . w s z y I C Y 
harmonIlnie współpracowali. Elekt? 
Ambitne przedstawienie, rue poni­
żej motllwoicl. kt6re, ,dyby było 
pierwllym w Polłce. gdy;,y nie cI,­
gnt;;:ło za sobą glołnej historii, ba, 
prawie leilcndy o odkrywczołci, nie 
miało w dtiejach rewelacyjnych in­
Icenlr.acji - byloby rzeczywiście 
wielkim novum teatralnym. Nato­
mlut w tej konkretnej sytuacji 
De}mkową inscenlur::je na ReJow'i 
tematy widu: trochę 'ak, jllk prt,Y­
wykliśmy ogl,dać klasykI: - to zn8-
c~ dramaty Iotale grywane, obro· 
sle w interpretacje, którym tn:eba 
jj;enialnego inscenizatora I reżysera. 
by IIchylily rąbka nowych wtaJem­
nicteń, by ubly.ły nowym b13-
sklem, ' Stąd wielka tęsknou w nu 
za klasyk,; tu - tajemnIca Jej ale-

nader oczywista. Prób,!, która nie 
tyl(l potwierdza poszukiwania ar­
ty5tyC'l.ne (bo te Jut były o wiele 
głębno I lep.ze), ale próbą, która 
proponuje wldtoWl r:es:z:owskiemu 
inny typ repertuaru. wkrac:r:a na 
potYcje lcatru intelektuaJnelo, pro­
wadur,ceio z wld~em dyskulję w 
sferte racji oru, co wydaje mi l ię 
bardUl watne, dyskuloję na temat 
modelu teatru. l tu "Zywot J6z.cfa" 
jako pozycja repertuarOWa. spalni! 
swe udanie znakomicie. końctQc 
selOn akcentem rzeCZYWijcIe opty­
mistycznym. 

O aktorach trudno pilać VI tym 
wyr6wnanym przedstawieniu. Wiel­
ce milą ni8llpodzlanką byla dla mn!e 
wsr.akte Anna BleńklewlCl.-Kujalo­
w icI:, kt6ra IWO)ą Achlr.ę budowala 
na nutkach prawdT.iweJ ubawy i 
miała to cteiO nie wida11lam lA 
wiele w' tym pr:recbtwleniu - lO­
duj wla.nelo komentan.a do mÓ­
wionego tekstu. Dodajmy przy t}'Il'l, 
te właśnie u niej f:tw tekat zacho­
wal pł~kny rytm. podrwanlał wter­
nem. Na tej "mej r.asadz.le UHztą 
gra! Iwoje dwa wcielenJa Zbisniew 
Bartostek I w krotochwlll piekar­
skieJ jego trzej kompani. poza ~ z 
prawdziwą przyjemnOŚCią wld~ 
lam J6U!fem lakt:e J6:tCfa'R Jacho­
wicu; to bardU) ładnie zagrana ro­
la _ prtemyłlana, ltowekwenlnR, 
dowclpnL 
Wymiml.ć W$r.,-aUdch ueu~ rue 

motna - Rfall ambitnie; mieli na 
pewno trudno6c1 t dykcją, która w 
tej 'plewogwaru: Itanowiła trudny 
egumin. wy t rz.adko po~alaU ,0-
ble na prl.wdziw" ubawę, nie mieli 
tej wprawy w pnertucanlu $i~ t 
na,tro)u powagi do kpiny. którą tak 
bardzO uokcnral zHpól Teatl'lJ Na­
rodowego w ..HIlloryl", - ale, czyi. 
~lun.ne l' takle porównanIa? 

Co powied'l.lawszy na swoją nleka­
nyAć, jesu:te pot:ycr.ę profftorow! 
Zdzl5lawowl Potyle, żeby prtH wa­
kacje poCwi~l ostro sw6j ch6rek 
d:declęcy, kt6r,. o wiele Iprawnlej 
budował obrazy wędrujfjcych owie­
czek i nielamowItych adept6w 
szkoły katowskiej, nit: śpiewaI. Być 
mot:e, że w tym ostatnim parówna­
nlu tawinlło IOCZY!'It.e piękno obra­
zów - ale tu zn6w wraca Stopka. 
co jut widomym makiem, że mnie 
zaczarował I u'uba kończyć! 

+ 
Teatr Im, W. Slfmu .. koweJ - ~Ilko' 

łllJa Re,.a .. HlJlowle • .z'ywot · Jon-

r,ha'" ~raoowlllle dr.maIQr,lcsne t 
n ... enll11011j.: Kulmlera UeJmek. Rei,._ 

.er ll: .Illk. 8tok.l~k •. As,..lenl ret,.­
ser.: Francinek Onr.tow.'kl, S('f!no­
I{urla: AndrIej Slopka. rr'llYlfol"w.n le 
wokllne: Zdd.I •• pul,lo. Osob,.: F r. 
BlIralow.kl. 1. ZUl'Clmsk.. J. J .cha­
wic •• T. o.luno",,"ki. A. Forn.l. W, 
Z.wlrski. W. Mlnl,lłJ;ki. W. Troj.­
nOWiki, I. P'f\O,'lll, Z , U.rlonek, J. W,. _ 
sod: •• A. 0IeDklewitt:-KuJałowlel. Z. 
K .. td, Z. Z.,emba, P remiera :!O lipca 
10M r_ 
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Szołocho\v 
-z bliska 
Kor~8POnd~nct f1Idz{eckl~i Agrm ­

eJi PraIOwej "Nowosd" Inna WII:5'U­
kowo. t (flOr Siedych. pruprowa IzItI 
rcnmoWę J Micholcm S~olocholDem 
po jeąo powrocie z JOJlOn l1. AloItor 
"Ciche"o Dotlu" udzidU w~wlodu 
Ul pOClqgu, w drod.te volDtotne] 2 
MoskwIl do StaniclI Wienelbkid. 

- C:l1I CJłltO udzie/4ele wVWla­
du w poclq"u1 

_ Nie _ odpoWloda S.zolochow 
- po T4% płerwStll, eh~ cz.ęstO 
pod,6nję. 

_ Dlaezepo jedtl«'ie do Wle!:eń­
slciej nat1lchmicl$t po powrocie do 
Mo,kUtJl~ Ctll to praWda. ie n~ lu­
bicie MO$kWfl1 

- B;;:dura. Niema' pół l:lIc!a spę­
dnłem lO Mo,kwie, bllW4m tu czę-
110. W Wieu:elbkie; mieszkam dla­
te"o, że mi .ił ,om Ipokojni. i w~­
godnie pTacuJe. 

- CZ1l obowiązki rpołeeme nte 
PTzeJZka~Ją W4m lO prac1l lite­
racklej1 

_ Prnd'lUt'lll! - pomogaJą. V­
mo.tltlOjaJq mi ,potkania. z ludimł 
_ lepue len po.znawanie. To praW­
da _ zable-ralą dużo c,alU, ale gd'll­
b1(Tll ttll ,ta le w wlei'll z koJel 110-
nloweJ !o I mol honateTotDte nte bll­
Ub'll pratDd:riwL 

_ Co łłanowt dla WOJ łmput. 
t1D6rCZll? 

- Chęł pracv, nie łfIt na pT6tno. 
_ CZ1/ffl b'lllUcie l'anlm zo,taUlde 

p(JaTzem1 
Próbowolem \Ole'u zalOod6w. b'll­

lem tragarzem i Z'1D1Iklvrn robotftt­
kłem. 

- Z ez.go rię utTZ'/l'lTluJuic1 
_ Jecfl,rnie a: UteTackłeh honoro­

ri6U>. 
- Czt,/ to prawda, co rię o ~ 

m6wi, ie Jestekte mlllon..,-em? 
_ W pewnvm '!!Itie tClk. Mom nil 

IW'IIm koncie_o 40 mUion6tD egzem­
plarZ\! motch kliqtek, 'tD'IJdanllCh UJ 
l'6żnych krajach. 

_ Nll!dawno wr6cUUcłe z Japo­
nil Co moiecłe powledrlee o tej po­
dróżll" 

_ Jen to bard.zo łntere.tUjqC1ł 
kraj. PT"zede wJZfl,tkbn vdłTm pra­
cotDłtol~ l ŻlfWOtn.a lila tego narodu.. 

_ rak planu1ecie wvkor~łtanic 
54 111" doloT6w, klór' otrzymalUcV 
tCfo.a: z nagrodq Nobla1 

_ Chcę odbIIł kItka podT6ż1': lO 
koku te"o Toku do EndU, w przy­
szlvm - do AmCTyki Łaełfl.łkiej. 
B1/t może udam ,iq takżc do Au­
'trolli i Stanów Zjednoczonllch. 

_ Jak tD1Iglqda ~1' d:riffi1 
_ Kladę rię \OC'zetnie, \D,'alę td 

tDCzdnie ZW1lk1e o czwcrtej rarm. 
PTacuję ~OZ1D1ICz.aj w godzinach Tan-
1111Ch. Nie mam łcd"ak kUle zapla­
nO\Danego pouqdku dnia. 

_ Co uW4łacie za gMtDfte zad4-
nie pbarzo w na,1'\Ic" czallOCh? 

_ Pi,ać dobTe kriqtkL 
_ CZ1I to pTo'Wda, te ,ceptllcZ1lie 

odnołicie Ile do twóTczolci kobiet­
Jri.taTck1 

_ Tak, pod tvrn tOl'"lędem jutem 
konSfl'1D4ll/Wftll. Lite-ratuTa to jed­
nok: mę,ka Iprawa. W lIteroturze to 
tak Jak tD praClf pnll plecach hut­
nic."ch. Dla. kobiet jen 10 pTaca 
azkodU \DQ" 

_ A co łąd.rlcic o An.nie Seghe-r •• 
SlmOl'le dc BeautloiT, Ann" Achma­
towej1 

_ WllJqtki PQt\Ołt'1'dzajq u"",l,. 
_ ZapaW'ł\e to ogóle aie lubicte 

kobtrt~ 
_ Te"o nie J)OwfE!dzlalbym.. Nie 

m.ialblfTlltClk liczne} Toda:i1'l1l. 
_ Co ,qdzlcie o młode; "eneracji 

IItet4t'UTY fodrledclcJ, którq na.z1l-
1oa;q %a ,",an(cq "buncoumtczq". o 
Jewtu.uence, Womirrie'l\,klm. ł in­
n'llch. Czy zgadzocłe lię z kT~tllkq 
ich d.riel? 

_ Bunt Co c"cr.o mlodoKi. Nu­
r OA:.qdne bll/obll ;i:qdać do;T.:tO.łoJc, 
od młodtfCh, Dojnololć pr1'\lCPlodZI' 
wiekiem. 

_ Jok oceniac" Pf'zymanir waln 
n.aurod1l Nobla? 
_ Chyba nil: Ge%ekujccic, ob'llm 

potO'{edtial, ie to b'llłObll IIi_duszne. 
Oc.t}łwilcir, jCltem :.adnwolon1l 1 
dumn~. ze mi ; q vrz1lznano. 

_ Kiedy ukair ,ię waua nowo. 
powieje .,Oni walcZ''IIlj zo oJCl:l/-
11\,"7 

_ Zomicrtam zOlko~allc pierWU1l 
com w tllm roku. 

_ Dlacze"o tak dlugo pilzecie 
'woje kliq;łkł7 "Cichemu Oonowt" 
poiwięcilUcIe 12 lot, "Zoranemu u­
gOTowi" - pTawle .. O. o plerw.u 
rozdziałU "Oni wolc:. I I 20. O)CZll­
zn," naJmali.łcic jeJ. ~ pT~ed :0 
10 111, 

- Plan ilo.łcloWII Ul lIte"ałtlr.z~ 
- to rzecz flOjgorrzo, Tu nIe trle-
ba bit rekord6w. 

- O cz~m chclellbll.fcie jencu 
"apilać. 

- O ,,,lIoie\. 
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Cecylia Błońska 

"LATAJĄCYM DYWANEM" PO... LALK~ Z CZARNEGO LĄDU 
- Atryka Wschodnia w telewizJI, 

Kenia w kronice filmowc; i ~ TV, 
relacje :r. "A[ryki nil. pruła;" w t y­
aodni.ltach, C:r.arny Ll;jd naknem 
turyltyc:r.nej mody 66 _ m6wl do 
mnie "Ulajomy, oddany pn:cwodnik 
PTTK. - Opowledtlalabyś doklad­
niej, jak sl~ lam jedl.le, to moie by 
na nled:r.lelę :r.orgllni:r.owlł: Jaki i 111· 
tljiłcy dywan w tamtą !tronę _ 

.•. W r~ku tr:z.ymam kurcwwo nle­
blęllko'blalą kartkę znaliruldem 
"Welcome Aboard The Eaa Comet 4" 
li numerem miejlca, jakie mam VI­
Jął: w slImoiode Wschodnloafrykań_ 
skJch Llnjl Lotnlc:r.ych. Wręoyła mi 
ją Zcrmena, pracownica tych Linii, 

tatrtldnlona na lotnisku tm. Leo~ 
Dllrdo da Vinci w R~mle, Mówi 
biegle po trancu,)ro, r6wnJe bet­
błtdnie ocIr6tnlaj~c puaierów ob­
latanych od tych. którr.y mają prr.ed 
.obą p I e t w , t li, podrM odrtu­
tO'WC1!fl1 (temu prawdopodobnie 
u:wdz.ięcUm jej uwagę, dłu:ż4z.11 rOt­
mowę, to, że podała mi _oje imię). 

Ogromne, u.klane dr~1 't nume· 
r em ,,9" t. 'Wielkiej poczekalni lot ­
niska otwor-zyly .Ię w noc tak 
mrocUlą. 't de.neum tak ulewnym. 

,.5U"' '' - PrHIOI"lh ObawialII,. si .. te. 
II:> jedn.k: craJom.nllo. S'llń&dc:Q'ł.by o 
t Yli> :rNlancu p~.....-.u. bIorc1so eLedobr. 
lu-oLI: ,,Jmennym.i 8tnt&lOml ri.l7 IYde 
wyj .. ee,o poWiewu dni. Jesl_ I". Moa: 
b\Otn1e lepie! slę nie ludz.l~. , 

r . G. - Ihfl cor. " ,a: SpotlnL-.my paAak:" 
pUlĆbę, drW<UJemy tra,m_t ~e,o 
wianu. ale nleatel" dl .. od.tr .. n .. la. \.n_ 
DYch. ,,0 ""roe koeh .. lle C!'Q" c1aLe wacoc-lI 
/lClalo twe nl11 kala.J" J aldeł chcl_1J fla 
lubletna .ne~nc ""'yJei ręce111l(Bo~ po­
w~Dy I"". wlelOIll by były mUe". Jd./ł 
Jut mowa o lIlaechu, 1.0 zll.c~n l ..... I"k. 
aym pr"teSl"pct"'·e.m jen plaan1e takleb 
ft rQt. 

.. A.rt<tr" • <l.: o t.,.m ",~.Udm m ... .a 
",·Luu,.m pllll!:e cr:ytllllłmy 'u~ .... lel. n~7 
w 1II~l!!eta~h. Ale eZ)' warto o Ua/lcanYCh 
spraw.eh ,,\I: lIlepawa«n!" r,1N ~."" Nie. 
h~ymy na 10. by le now" ... uaze o lep­
uych walorich artystyCU\ych. Jak Pa" 
plaze. ktor. obleeuJe "am Pan prryslać. 
na eN siC Mm pUYdaly, 

!II.. O. TTtc!"na: Mlla,m,. p./lue . ,. 
d'UIMĆ '"~rt tlla ~t~ble n(lpowled"1 w,,;~ 
sel< ~"Odnle z p~nl propozyej" w ll,jcje. 

M ...... _ $lalo.a Wola: Opowiadanie 
j wladczy O "lew4ftp!!",.,.m Pani talO!Q cle. 
ooox:u.t mimy .. ' stOlW1ku do lekstu spo­
r() zarzut,., .... Jen "no .ny t pueUryzowa. 
n. I nlunyt <lk,..,~lonc W vatunku. Slol 
nil poUlnk.u i>OI!rn.atu )HOle I opoWIada· 
,Ua. J,..I chył>ll takte nleeo rOO'ladane. 
Ale mimo włl\Yl'lko .. CU~ pOWroiu" ou 
ulntuuowlIl. NIc ~z!emy 10 drullowI­
II, le= p • .,.lmy o ulrrymanLe.. nami 
II:ODUlktu I na!le.lanlc wl~eJ ulworó .... 

te olbrr.ym la płyta lotni!kll "z.dawllła 
się tonął: pod połyskliwymi kajuta· 
mi. Ośl epiające rellektory oi ...... letU­
Iy .amolot, który nie wiem dlacz.e· 
go prr.ypomnlał m i w ielId okręt. 
Od pocUikaJnl przer:z.ueono coś w ro' 
d:r.aju spad!.lstego wybiegu. krytego II 
noleum I pod strumieniami ulewy, po 
god:r.!nle pienvstel w nocy, wenlam 
do wnę lr :r.a odr:z.utowca, n ie ;piedz.ijc 
oct.ywUcle, mimo owej dokładnej , 
trzymanej w ręku mlejacówkl. gdue 
mam usiąśc. C:r.arny steward wska­
:r.al mi m!ejsC'e, :r.a.§'WiecU lampkę 
nad fotelem. II. ja pruzornle tulo· 
nilam okien ko t w idok iem na tę 
obcą noc wesołymi, kolorowym i (l-

rankami 't kretontL Wiedziona de­
kllwo.łclą, :r.araz. je odlłonilam. Wtbl­
jalUmy ,lIP: momentalole .", ,órę. 
n ie slyt:.alam jut włclekłego war_ 
kotu silnlk6w ..... dole lotnilko rot­
błysła tysiącem !wlatel na starto· 
wych pasach. R~)'ID jainiał hm, 
aledmiu w~6r't. 

- Nie usnę, ta n ie nie unruę 
oka - myślałam, n iechętnie prl,]"­
:.nając rię pned .ob... jak wieikIl 
odctuwa.m treffil;. MusiaJam leż wy 
,lIJdał: nlenadr.wyc-z.ajnle, bo utrt,1-
mał stlP: pn.«le mnlł ktoś % llanej 
woc1 (~ kabiny pilotbw dule 
ktoś prt.eChod~ ' do wcale obsternej 
aęlici aocjalnej, w Itronę ,arderób, 
lrucbnł) I upytał te uotwnienie:m: 

- Have II. drink! 
Wybrał lię. Akmat jestem roołna 

łyknąć Ideilltelc w jrodk u noC]", 10 
tył. metró .... ponad z.iemi ... z ~ do­
.kwieraJIIC\ iwiadomoki-. te mam 
prUld aobą jeszcze eałycl\ 11 ,odt.in 
Jotu. ~ chwUł zjtrwił i5lę ::r; miłym 
droblaąiem, wręcujllC: ws"Q"lUdm. 
n.iellcmym z:re8%Łą puaiercm 01-
brvmJeJ muzyny mlęldtie, .... 160-
kowe pantoteUd.-akarpeUd z t lrmo­
wym napisem. Boy prtył:rnll iwiat­
lo, _"a'tll u. koc, na to, t e fotel 
jest rucbomy .. do apanla" i gdy tak 
byłam pewna. te ablOhrtnle nte u­
snę_ obudziły mnie Jame promienie 
Ilotlca. We wnęłTm umolom f'OtflG­

si się swojski tapach smaionej Ja­
jeemlc:y. ~ jut POłCIemy, upalny 
rlJlek. ~:)ra łoiadaniL Zblltamy lię 
do afrykańskiego kontynenttL 
Wkrótce w Zntebbe nad jet.1orem 
VictOt"ill nastąpI maIli. pnerwa w 
loc..ie. Stybko pr%JWyka a lf; do trlln­
J;3I'towego obyc:taju oW)"cl\ postoj6w 
n. lotn iskach - mnelo odpr~ten!a 
dla pasderów l ki l1rodzl"ledn m i­
nut wyt~tonej pra~ dla obsługi lot· 
nbka. kt6ra błyskAwic:-mym, nie­
mniej bard:r:o ncteg6łowym oelę· 
d-zjIlDm teehnlc:m;om poddaje mo­
tory. UlopatnlJe samolot W' pali­
wo, w rozmaite arty1rnły t.'/"WOoł ­
clowe. podc7.M t'(:Iy . nO'W"i J)Mate­
rowie wrat 't tranzytowymi, n ie· 
clerpllwią ,ię jut Pf"ZY wyjścJu. 

"Jalt,..",,": w lI~cJ4, e.;ylllmy: .. "tam 
14 la l. Ju1; od najmtOds:&l'ch tal umler.­
Sl>W111I mnl~ pQeZjlO... ZaU'Ilcm pllNl~ 
... Ier ...... Teraz wpletany w l~ m~(I".ne 
sLed .. u. mOlI) przellat lwOrZy~ ... Chclal- Stojąc w Entebbe w tłumie dem-
bym ...... I~p;t dr> Z. ... lezkU LII..ralbw 1'01- h I d -o I 
_kIch l ol nymae. d<lkumcnt "łwlaclaml.- nn$k6ryc u ..... p~pom nam 51). 
Mry mIll". te_ je.'!l'm p .... le." N .. d tym bie taki postój w Zagr:r.ebiu. gdue 
[j~l~m można by tylko Tę« Ulam.ó. Ilet w drodte do Rz.ymu ułTt.ymuje lię 
lU nl!wno.cl l f.I!II!ywych wyoflrd.en o 
lwó.""okL poetyCkie'. By zost.ć GZlon· samolot na.5z.ego ,,LOT"-u. Jak to 
!Uem Zwtll7ku Llleratów Ineba n.t>I~a~ w grupie rodaków łmlallimy lię 
I wydn~ drukiem kilka dobrych kBI'Itelr. wesoło. wldtqc ekipę budowlanych, 
DO 11',0 tfZe~ być doJrUlym. m"rtr/om o 
1 utal.,lowllnl'm c~l()wleld .. m ..... '"'or IlI- ostcz.ę:dnie uWijającą się prr.y bu· 
lU mUli ~a"",,~ 1111: p<)Wlltn\. uczyć, g~yt dowie nowego pawilonu na :r.agr:r.eb· 
l~&o wierne n'e tyo.o nie mIllII lnam.on k O I t I k o • d h d I I l.lenlu. lec:< l wlfdEy o l~yku polSkim. I Jm o n s u. ~e en pr...ec Ił aa s ę 
A wszystkie mirzani. o n .. tychm!.!'!ow., I t młotkiem, drugi ~Ino 8pacero­
!<-lIrlene. IIterllCIrI.Je .... rlo wynl~ tObie.' wal 7. heblem Inni t całą lwobodą 
~8::~.~~~!e Ilęd wtedy mniej skom· usta~1U sIę "';'e wnę<'e nIe OMklo-

nego jencte okna, wesoło wyroa· 
chując rl;koma w stron~ prtyjezd­
nrch. To bardzo miłe t Ich strony 

pomyŚlałam, wspominając tę; 
.wolną scenkę t JugOlla'Wil. Z En­
tcbbe 2 godtiny lotu do K en!!. 
Wuając :t Artyki. c:r.ęśł: podrOży 

odbyłam :.tlop!i.kiml Uniami Lotni· 
cz:,ymi. "Ethioplil..ll Airl1nes" \O prz.ed­
lięblOUtwo U"lllsporLOwe ObiluiU· 
jące ruch pasilŻerski od wybrteiy 
Afryki po :i"ranklurt w głębi Euro­
py. Jelo Imaglolicy personel Jest 
ruchliw)". pr:r.edlięoiorcty, niezwy_ 
kle uwatny I ł:ycwwy w llosunk u 
do paut erów. Ich olbrzym i OOn.u· 
towlec Boenlng ~·an·Jet t miejsca 
w NairObi bJen.e lak wielką IIc::bę 
podróżnych i tllki ogrom baadu. 
że tactYnam wątpić, c"tY IIby wola 
wmleił: .Ię w powletrze_ Ale po~ 
dr6t okatujłl alę wspan iała, obli­
toił: rOlmlaitycn prospektów, bar­
wnych pnewodnlków, jakie otrtJ'­
mujemy, całe h istorie od obrazko­
wych. kolorowych jak: orientalna 
ba jka. do prosto, surowo I s\lgestyw­
nie opowied'tianych duej6w wy­
~ol~!a Etiopii, jej 10t.l)lct.wa, wcillo ' 
gają mnIe be:r. renty. C7Jtam, w c:a­
le nie odctuwajl\c Upllhf." Inni, ehy· 
ba dla fasonu, rllt po rat prtynolf-4 
:l um:r;l-·alnl p aCtJt-1 t płatkami lig­
niny nasycooej lodowatą w od4, by 
pr:r.etr:r.ee twart i ręce. 

Et!opak{ port lotniczy w Addi. 
Abebie, w którym ląduJemr t ko­
le!, uder:r.a i bawi mnóstwem kon­
uastów n ie1:WYk.łych dla EuropeJ­
ct.yka. Niewy60Cy Etiopc-tycy li car­
nymj brodami w uelonk:awych 
mundurach I ctapkach t wielkim 
dankiem, iwawo wskakują I pun­
CtaJą w rucb helikoptery. OzU pełno 
tri jest pn.ybyazbw. którty pnyle­
cieli na urot"'tystośc.l rocmicy wy· 
%Wolenia EtiopII. Kolo mnic w ,11.­
m olocle sled:lial p. Abraham Akavią 
t ioną. obecnie jaklejł wY$oklej 
ranp rachmi.tn--planis1a 't H aUy. 
Jak to :r.arwye:r.aj bywa prty tycb 
błyskawictnych podr6tnych 'tlIajo­
mościach, iegnamy się. Jakbyśm y 
się ;ulaU 100 laL Wt"ę;ctają mi swoją 
wttyt6W'kę, IIdres, wujemnie tapra­
.'tImy .ię .... odwledtiny, on n ie bez 
dumy opowiada o dwu paradnych 
unifQT"mach. Jakle wierle do Addis 
Abeby. bftdąc honoro'W)'m gtlśdem 
Halle Selass!e. zapronon y na etiop· 
i5kie aroc:r.ystoic:i, gdtłe ong!i wal · 
ayl o WJ'z:wolenle tego kra ju. 

W Ka:n.e przesiądę .Ie: do n.ue­
C . .. LOT"·u. Tu. w .tolicy Zjedno­
cwnej RepubllkJ Arabskiej , mla· 
łam motnojć ~z.ekonał: .ię jak 
pięknie w delekim świecie pracujil 
nasu: placówk i dyplomatyctne, jak 
uw.u:, w dz.1eń i w nocy, mogą na 
nie liC'!,]"ć poLtey podr6tnl. Miałam 
unczyt potna~ ambasadora PRL w 
ZRA tow. Albertll Morakleio. 'IlI'iel­
k iego prt.yjac..iela nasugo twóreugo 
zawodu. leso n ie%W)'kle mUą mał-

tonkc:., aekTeLaru lImbasady, mło­
deiO, ener,lctne,o Stanialawa Mo­
myl:ldego I jego kilkunutoletniego 
synka, ktÓt"y m6wl b leg'le po arab!iktL 
Naujutrt rankiem. ,dy opUSUta­
lIśmy Kair, pil iśmy jes:r.cze stne­
mienne -polówką cUlroej I szklane­
tUlI egipskiego plwa. I mieliśmy 
bukiety aladloll (ta1deh u..mych. 
Jak t naszycb r!.euowlkich ogród· 
k6w). P. Podcnny - dyrektor 
"LOT"-u w Kalne, odprowadr.ając 
mnie do samolotu I ladowiąc wy_ 
godnie, powleduał nagle: Nie tak 
dawno odprawiałem tu Marlenę 
Dletrlcb. Gdy samolot unosU &lę w 

,órę, pomy.ł lałam nie be!. melan· 
rholil, i" chyba tylko skojarten1a 
natury metrykalnej nasunęly mu 
to wspomnienie. Staramy aię n ie 
patrteć na wielką rd:r.awll plam~, 
którą odkrywają lotne p iaski, w i­
dOC:lną n ie opodal K airu. gdy ma­
s"tYn a u,taCUl. starlowe koła. Nie­
dawno rotbiJ się w tym miejscu ol· 
br%ymi odrwlow!ec, w ldoctnie nie 
!.dolano jencze usunął: śladów. 

.~ l jui ,,.Lecim)" nad Kretą" -
Informu je po poliku I angielsku ste­
wardeslOll "LOT-u". jaliJlowlosQ I s:r.y­
kowna PolkI. Na tym jednakie ob· 
jaśnien iu końcty cillośł: turystyc:r.no­
krajotnawctych intormacji. Innych 
d()l;tar~7.ą PDłtC2cgólne etllpy pod­
róty. CudoWIle południowe lłońce 
bl)"u.c7.y nad Atenami. g6ry otac:r.a­
jące ltolicę Grecji toną w błękit na­
wym, pnef.roctyslym powietrzu. 
Gwarnemu tłumowi, ktOry lblera 
.ię; puy llol..ka ch t pamiątkami I 
tej calej k-ultur:r.e nowego świata. z. 
wysokości swego mannurowego po· 
piersia oboj.;tnie prtypatruje się 
Sokratel lwymi. na antyc.z.ną modo 
lIP:, rutl:llon)"ml octyma bet trenlc.. 
Nui wynn" ... t JotnItkowej re,ta­
uracjl datkowe wory cytrrn. t c~e­
go wnlo..kuję, że mLlslell opuścił: 
kra j :r.anirn dotarł doń cytrynowy 
I~t. 

Grecld aedrom pt'"tl!!uuca nu od 
lamolotu do poc:z.ekalnl 7.(rabnyml 
m.\krobunmi, tak peln;rmi tury­

.tów, jak nut wlU"Stawlkl autobus 
pr:r.ed 8 rano. 

Podc:us postoju w Wiedniu, czu­
jem)" sh: jut niemal u kre31U drogi. 
Kobiety (ja nie, pod slowem) r:u' 
caj, się do ,ablot t wy.uUkanyml 
torebkami, portmonetkamI. Łasu, 

chy - tu nu nukajcie - podąża­

Ją do cukiern1ctego ltoiska. Reattki 
dewl:r.owego klenookowego nybko 
tamlenialą i5ię w tablictlc:ę; Velmy, 
Bltry, Nutry bynajmniej nie 11.1,1-. 

sŁriacklej. l ee:r. nwajcarsklej pcodu.k 
c:jl Ten I ów. Jak prtY.tol na by­
walca nud star,. operetkawy nia­
gier: ,,Acb Wien, ach Wien nuhr du 
a1lein~. Wnyscy tpdum)" .ie:, te 
WIU'W b y ułTz:,ymał: .Ię t u tranzy­
tem na l dni. Ale nie dtisiaj. Dili 
WltySCy już śpies:r.ymy się do de>­
mu. 

W Wlednłn do aarnolołu dottar­
c:z.ono lłynne .... iedeńłkle clątka ::r; 

winogronamI. - No co, wtrącić to 
ciacho? - radu .ię obłudnie prty' 
sadtilty pn.edstawiciel pnemy,lu 
wł6klennlcz.ego ~ l,odu, który wie ­
t'e te Wschodu dla nnzego .. tek.ty­
lu" powatne tam6wleniL By u-

sprawiecIUwić awole łakomstwo, 
probu je .nuć horo.kopy natury fi-
1ototIc:na-katastrotlcUlej: 

- Kto w ie, mote nleclłu,o Już bę· 
dz.iemy tak łec.leli._ M "l rację. W 
południe ląd ujemy na Okęciu, a Jut 
prted gaduną 18 w iec:r.orem (po 
dłuu"Q":n prtestoju w WarIta w ie) 
wysiadam w Jasiooce. Ku cl\wale 
pokojowej techniki XX wieku. w 
ciągu kilItu godz.in jednego dnia po­
konał: :nożna odległośc t Kairu d o 
rodtimevo Rtc:n.owa, be:r: .. lataj, ­
cego dywanu"". 

Gdy teraz. pr:r.:ea:1~dam ""'t1Stkle 
proi5peklJ', bajecznie lI:olorowe I::ab 

.k ladAnkl, wolna Jut od podr6tnej 
gorączki. len wielki wojai przety 
wam jenctc ra t. 

Nie mam tWYCtaju pnywotlć z 
takJch ekskursji gigantycz..nych 11.01 
miątck. k t6rych tak wiele .Jcsl oN 

Kcnii. Nic pnywiotlam tel. o co 
prosiły m nie mnje wl\:s:r.aw.:"ie 
pnyjactółki. nast.yjnlkR :r. :r.ę;bOw 
wieloryba . 

W moim pokoju slol mala, alry· 
kar'lska lalka pięknie ubrana. Cal .. 
anegdota wywsla wok6l tych lale· 
cuk - i Innych w yrobów pamią~· 
kaukich wicikiego Nairobi. 
Cdtie byicie nie hyli, na :r.akups ch 
w sklepie. na h('rbalce u tnajvl'"l)"ch, 
opow!ed7.ą wam, JAK to w wi~l.le­
nlu, gdzie 5 kobiet odsiadUjących 
kar~ u tab6Jstwo męi6w (Jtdy o· 
powiada t~ histor i~ niewiasta . ni!! 
omieSZKa dod.ł:, że ci męicr.y.inl to 
musieli być okrutni łajdacy), t nu­
d6w, by jakoi wypelnl~ cu, ta· 
ct:~y lepić lalecz-kl t kawałków 
duewa. 7.e skrawKów papieru. Gdy 
okalAlo ,ię, jak bardu> są w tym 
kierunku utdolnione<, tOr,::anitOwano 
regularne ""arutaty, gd:lle n !es,~ 
cJ.(sne m~tobójctynle tarab!al ll 
nieco pienlędty na utr:r.yman!e dla 
swych dziecI. w)"rabiając la lki. td,, · 
biąc je. t wnelk lm l s z.czell:ółam l , 
w strój pOIU:t.ególnych sz.ctep6w. 

- Ale twoja lalka nie jcst slam­
Ląd - zapewniono mnie przctOr­
nie, wręcując ~en maly upomin~k 
na pamiątkę. K iedy prtesuwam w 
ręku koraltki barwnych munsń· 
skich Das~jnlków, ufarbowane na 
liliowy be:r., t tlarenek kukuryd:r.y , 
:tłociste t wylUS7.0nej łupiny dyni, 
pnypomlna;lł mi &.lę czarni pn.y;lI­
ciele _ buja. Mathieu.. stateC2llY 
Mur~n w śniet.noblałym k itlu, w 
okularach w z.łoconej oprawie, t 
masy .• nym, 1.lotym tegarkiem na 
ręce-- jako dz.ieei tak wyobrau.­
lUmy soble bohaterów ~Cbaty wuja 
Toma" - jak w.knując mi w d-zjeń 
odjatdu prz:,ygotowane na moim 
mlejlCu PHY stole paciorki, r.g lął 
rllmię n3nym ":r.n;Qaml/-m" poliki 
gestem i tapytał, czy cb~ t-a -a - a- a ·­
k le j mocnej kawy. 

Do tych wlpomnień raz po rn 
dochodu żywI;! pnspomnlcnie nie· 
aawneJ podróży. Olo pn.ekatano m i 
w owobnej kopercie. na wspania ­
łym papierU!- drukowane. z bialym 
orłem na cterwonym tle taprOne­
nic, jakle otrt.ymała rodtina w Af­
ryce na wielkie uroc!.)'stoici mile· 
n ijne, un.ąd:ta.ne w Nairobi prteJ: 
nas~ ambasadę. Zywo ltaje mi 
pu.ed ocZJo·ma stneUs~a, pi.;!tnie 
rotwiątana architektonicmie nowa 
. iedz.iba naatej placowki dyploma · 
tyc:r.nej na r6wniku, " Dlljlą na wy ­
łO;C1m mancie, powiewając~ wśr6d 
.tr:r.elistych, eizot)"c:r.nych drtew. l 
jej ,ospodar:r. ambasador p. Lei· 
nlew.ki, jej budowniC'!.)' lIynny ar· 
chite.kt Vamo., który z. takim en­
turJumem opowiadaj o .wym po· 
bycie w Wars u.wie. 

A niemal r6wnoa.eśnie ~ upro­
H eniem na doiynki do JarosłaWia. 
prz.ystl.o uprol.tenie na w ielkie 
iwięto plonów kukurydzy I bal t. 
tym :r:wi~z.any, I występy manycb 
ludowych ipiewaków do ratu~z.a w 
Nairobi na dz.ień 3 w rzeinia (pun· 
ktualnie na god-z.lnę 8.30), adtle ca· 
łej impret.ie patronuje organlz.acja 
wy:iywienlowa ONZ, doch6d pr:te-t­
nacUJoy je.t na cele walki l. glo­
dem, a na kopercie t b!1etlrnl wstQ' 
pu w idnieje łilcloska maklyma 
.,.Fiat pania" (niech .tanie si" chleb). 

P omna :r.apewn leń, kt6re - jak 
po wl zystkich poprtednich - llUa· 
dałam -alennie i po tej podr6ty. że 
cbyba jut nlady, ie tak daleko w 
tadnym wypadku. te bywa stras:r.no 
w ,.Jet~-cle, a okrutnie tęskno ta 
małrm dom!dem na skarpie puy 
ul. Knlewlkiego. biriące zaprone · 
nia odkładam do oaobnej koperty, 
ale -Jakoś rue chowam pod prty­
dowiowy korzec.. 
Mała laikIl - afrykańska pami ąt­

ka - upomniałam to powiedueć -
ma ilic:r.ne, długie ~y, ta.my;Ca i 
otwiera octY. Pewnie mi li ę ty lko 
wydaje, te gdy tak myślę o cz.arnych 
prt)"jaclołaeh. o pomanych ~dilch, 
ltollcach I luduach, o dowodach 
pamięci I now ycb uprosunlach, 
ona, jakby wyratnie mtlJłala do 
mnie octkiem, 

Ej. ty lalu rtiemalowana t e tar­
ne,o LIIdu, j ak m i bc:<1uest stru· 
,ać hopki, to ci ę .chow.m iłęboko 
do ltaly. a na twoje m iejlce w r6c1 
milutka cepelIowlka ,.Krakowian -
ka jedna-_ - - -
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Prof. dr Witold Nowacki - Sekretarz Naukowy PAN 

Wenecja 
Szkoły 

dorobek 
naukowe 
nauki polskiej 

laldł C%U temu profesor Waclaw 
SJerpid.tld, mówlll~ o okresie przed 
powstaniem ałynneJ naszej azkoły 
matematy~zneJ, atwierdzlł: "Cboctat 
mJeU.śmy matematyków znany~b ze 
awycb pra~ za ,rani~ą, nie było ma­
tematyki polskiej". To bardzo cen­
na myll. Bywa pueclet, że bardzo 
W1bltne jednOlOtkJ tworzą w n8u~e 
nowe epoki. Bywa Jednak, że naJ­
wybitniejsi uczeni reprezentują ja­
kil k ierunek jak gdyby samotnie. 
'l'rudno wtedy mówić o istnieniu 
d:dedzin, nauki najścJileJ zwiłjzaneJ 
JI imieniem Ich ojcJlystego kraju. 
Ujęcie takle bynajmniej nJe /legu je 
doniosłego CU\Sami wpływu twór­
cwłe1 polIJI~Jlególny~h uczonycb na 
roJ;Wój nauki. Precy:r:uJe tylko tro­
ehę dokJadnlej mac:r:enle te,o, co 
pnyJęło się uwa!ać :r:a azkołę na­
ukową. 

Motlla !mlalo rlwlerd:r::lt. że df!tj 
- po okresie wue<:hlltronnego I in­
tensywnego rozwoju - ~ladam1 
w swym dorobku polsk" matematy­
kę, polską :r1zykę, polską mechanikę 
teoretyczną I stosowaną. polską cbe­
mię, polską ekooornlę , polsk4 arcbe­
olOCłę, polskI( neurofb:jolocio. Na 
podatawie nlek tórycb :r: tych pny­
kładoWG wymienionych dded:da 
chcJalbym omówić dorobek polaldeJ 
aauki w latach budowy socjaUzmu.. 

• • • 
Najbard:r:lej mana. Dajf;wietDte1-

IIZ&, zajmująca od kilkud:d~ędu 
lat c::r:oIowe miejace w kralu I Jedno 
s najlepszych .mieJac w kwiecie, Jest 
powka matematyka. lej d%i.!łejs:r:e 
latnlenle jest zasługI( polskiej nJt~ 
ty .matematycznej. Pod wpływem 
twórców tej u.k:oły S. Muurkie· 
wleza, Z. Ja.nls:r:ewskicio IW. Sier­
pióskie:ro - matematyka poczęła w 
Polsce lat dWUd:r:lestycb to2:Wijać 
się .uroe, a c:ała dz:Iałalnolit nauko­
wa litoncentrowała Slę 08. kilku Jej 
dzJ.ałach. pn;ycJuając fQnycll mate-. 
metyków. Idee wysunięte. w6wczaa 
przez matematyków polskich. pod­
JęK matematycy w różnych luajaca 
""lata; lch I.UQ1łIJlu .luiyły 0.0_ 
ezuopisr:ua DlBtematycme, pruCie 
WS:Eystkim _ ałynne ,.Fundamenta 
Ma.thematicae". Jednym:r: djwy­
b!tnJejał3ch pnedsta .... icreU polsktei 
matemold. stał się w tamtycli o,a­
sach Stera. Banach, ktbrego lmlę 
tyje dm .. wielu pra~aeh mat.em.­
tycmych na całym iwiede. 

Dorobek znakomiteJ, lecz mJodei 
rtlatematyki polskiej .tal a1ę funda­
mentem jej rozwoju I osiągnięć w 
nauych czagacb. W dzla,ła~D daw. 
niej oprawianych - teorii mDOS:oł­
et, topologIJ, analł:de lunkcJOIlaiDeJ, 
teorii funkcji rzeczywistych, 1000ce 
l podstawaca matematyki - na­
si uczeni OIlą&'lęll oow. wy tli­
ki. gruntujęee por;yc}e pol_ 
lIktej matematy1tl Da. 8.I'fIII!J8e _fot-­
dz;ynat:Ołk;rwej. Do tego cfOllUy 
re-zultaty myil'( badawcuj w dzła­
lach innych : analltie mat.roatyc:r;,-

nej, algebrze, geometrii rótnl~zko­
weJ. Duęki intuicji na.s~ych mate­
matyk6w podjęte zostaly dostatecz:­
nie wcześnie badania w dziedzinie 
maszyn matematycmych, kt6ry~h 
wyniki podbudowały dalszy rozw6j 
tej dziedziny. Rozwinęły się tel, po 
raz pierwsz,. podjęle w POlace, :r:a­
stosowania matematyki do proble­
m6w gospodarc.l!ych, dziś obfitujące 
w ważne prakty~:r:nio rezultaty. 

Polaka matematyka szczyci się 
dz.ij plejadą :r:nakomitych nuwl.slt, 
.I! której chat klika trzeba wymienić: 
pro!' pro!. Kuimlerza Kuratowskie­
go, Andrzeja MostowskJe,o, Wlady­
sława OrlIcza. Stanbława Mawra., 
Hugona SIeinbausa, Edwarda Mar­
cz.ewskiego, J ana Milusińskiego, a JI 
młodszych prot. prof. Jerzego Losla. 
Czesława RyU-Nardzewskiego I Ka­
Umler'l.a Urbanika. 

Jak wiadomo. świetnych proto­
plast6w posiadamy w dziedzinie fi­
zyki. kt6rej współczesny rozwój, 
a~zkolwlek ztótn!cowan,. przez In· 
tensynka~]ę badail. w niektórych 
działach, przynIósł w rezultacie d~ 
brą poz:ycję polskiej fizyce lIa 'wie­
cie. Fizyka teoretyc:r:na, uprezento­
wana przez pro!. L. Iofelda I W. 
RubiDOwieza I grono Ich najbliż­
szych w.półpracownik6w, flz:yka ją­
drowa, której najwybitniejsi przed­
.tawlciele prof. H. Nie'Wodnlcz.a1'lsk1, 
prof. M. Mlc:sowtcz, prot. J . Pttiew­
ski I prof. M. Danysz I :r:espoły Icb 
wsp6łpracO'W'ników mają oslą,nlc:cla 
lIcZcl(ce się w świecie, fizyka ciała 
ttałe,o, fizyka półprzewodnlk6w, 
optyka molekularna. elektronika 
kwantowa - to apecjalności polskiej 
fizyki. okTdlającej jej ~harakter. a 
rezultatami W)'znaczajl(ce miejlIce 
n-. świecie. Obok Jut wymienionych 
postawl~ trzeba narwb!:ka takl~h na­
szych wybitnych fl~k6w. jak prot 
prot. Alekundra Jabłoński~o, Ar­
kadiusza Piekary I Leonarda Sos­
nowskieco. Abstrahlljąe od specjal­
ności nłlllkowej, w sumłe stanowiI( 
oni :r:.up6ł łW'oI'%4t:Y ~ fi­
zyk.!: !,'I91ską. 

Dorobek oauk \edmICZZlycb ~ 
bolizuje polska meaulO.1ka teor~ 
tycma I sto.owana. Do oajlatotnlej­
n;ych osl.ągnięC w tej dziedzinie na­
Ielą wyniki pro!. Wacława Ol..n.aka 
i jego srltoły, pracujących nad pco­
blematyką teorii plastyc:r:noścJ. i reo­
logii. Z ostaini~h doniosłych rw;u1-
talów warto wXazaf opracowanie 
z,iawiak plastyet.noścl w okodkacb 
nl~jednorodnycb. i anizotropowych. 
pierwu.e w skaU twiatowej. Cieka­
we, Sa ,.. teGrii plutyczaoid, w któ­
rej pobka myłl łlechnicm.a ruewąt­
pUwie r~ła. Clzisic;aze osiąi· 
Dięda It.aly aię m.jako tplaceniem 
długu wobec przes?loJd.. W narod:d­
nach te; dyscyptiuy bowLam. po­
Downydl uentą, tłCI:2I8StnlCZ7ł wy­
bitny polski uczony~ MaksymiUan 
Buber. ktt'x-I!r &formułował kryteriwn 
pro.z:eJk.ia ze stanu sprężystego w 

Z przewodnika wakacyjn1lgo 
(Przemyśl) 

KOfI.ONA MlASTA 

Jest mI( Wze6rr.e ZlIl1lkowe, z ~o rotłeca .tę malownfc::r:y- wi­
dok na ml8llto i okolicę, przedętłj ~ą wijącego się Sanu. Na wzeó­
nu stoi zamek. pamlętaj~y c::.asy Kazlmlena Wielkiego l staaislawa 
AugUSta, który byl staros~ przem,.ak1m, Illm :r:06iał obraqy ~ólem. 
Gotycka brama. dwie baszty. zwieńczone attykłh cb:Jed:t.l.nJec otoczony 
murami I sale mleszcr..ące dziś teatr Fredreurn - ola co pnostalo 
z dawnej zamkowej iwietnoścl 

DLACZEGO FREDREUM' 

W najslarszym zabytku sakralnym Przemyśla. bazylice gotyckieJ, 
przebudowanej w XVlll w. na barokow~ % inicjatywy 6wczesnelo 
biskupa Aleksandra Fredry, znajduje się mau:zoleum Fredrów, kas:r:te­
łanów przemyskich, protoplut6w autora ';zemsty" i "Ślubów panien­
sklch". Na~wanle więc Istniejącego od atu lat teatru przemytkiego 
"Fredreum"' ma pełne pokrycie w duejach miasta. zwląunego bardzie] 
z herbem Fredrów _ jednorotcem niż z cz.arnym misiem lo t6ł\ym 

malla{lsklm krzyżem. 

CHAN TATARSKl 

Kto natGmiast nie obawia się widm pr;resuoścl ani drobnej fatygi, l' 
może wzdhlż wału ~ dawnej fortyfikacji z plerWf::r:ej ..... ojny wejŚĆ na 
wza6rze Zllleslenie. ze znajdującym się tam Kopcem Tatarskim, pod 
Jr:,tórym wedlug legendy Sp!X'lywa pewien chan polegly tam w walce. 
w dawnych c:.asach kopiec slu1yl jako wzgórze sygnałowe, na którym 
JnZpałano ognie mające ostrzegać o zblltaniu się niepr~yJaciela. Nle­
,,~rz.Y podaji\, te na kopcu odprawiAno tajemnic~ ku ltowe obrz.,:!y, 
w kt.6rlch uczestnlcz:yły bieszczadzkIe strZYCi, zlatują,c się na miotłach. .. = 

stan plasty~zny. Dz.ij. gd,. w:sp6ł­
~esna technika dllwla wysokie wy­
magania wytrzymałościowe wobec 
materiałów i konstrukcji, stany. w 
których występują zjawiska pla· 
styczności J .. płyni~la" odgrywają 
coraz większą rolę, a Ich teorełYc:r:­
ne opanowanie jest podstawą dzis­
łań praktyc:r:t'lych. Stąd waga OIIlą,­
njęć teoretyc:tny~h polskiej s:r:koł,. 
plastyczności we współczesnym 
świecie. 

Archeologia polska ma OlOiągnlęcla 
rozsławiające Imię oauki polskiej. 
l to nie tylko tCfl jej kierunek, któ­
ry podejmują~ pra~e badawczo-wy­
koptJiskowe w Egipcie, stał się 
I'lczególnl~ głośny swymi odkrycia­
mI. Także archeologia slowiańska, w 
której zajęliśmy jedną z: głównych 
miejsc. Inicjując i prowadząc prace 
badawczo-wykopaHskowe. które 
prz:yclunęły uwagę ar~heologów in­
n,.cb kraj6w, podeJmującycb nasu 
Idee i metody prac,.. 

Kilka słów ieucze o dw6cb d:r:te­
dziDach. Polska oeurofizjologla to 
badania prof. Jerzego Konorskiego 
l jeco srltały, W prowachonych aze­
roko na łwleele badaniach m6qu l 
wytszych czynnoki nerwowych u­
zyskaliśmy bardzo dob", lokatę. a 
wpływ nan)"ch badań na Inne d:de­
dz:iny (neurochIrurgia. bionika) jest 
pr%ykladem :r:na~zenla poWiązaD 
mlędzyd)'scwUn arnych dla rozwoju 
Jlaukl. 

Nad /canalamł rozpięto 420 lukotDofllCh mC)łtow, • wJr6d,.. ..;­
tołęWlI ! no.jpięknlejszlI Ponte dl Rj,a!tOro 

I wreszcie - polaka ekonomia. 
l ej wybitni przedstawiciele, nie ty­
ją~y jut, niestety, prof. Oskar Lan­
ge J pro!' Michał Kaleckl •• twort.yU I 
podstawy polskiej tzkoły ekono­
micznej, wpływającej wynikami ba­
daD łeoret,ycznych na kierunki roz­
woju ekonom11 ŚWiatowej. WylJ()ką 
rangę :r:yskała polaka ekonomia 
dzięki opracowaniu teoretycznych 
wateń rozwoju gotpodarki socjaU­
atYC'U1eJ, tworz,ąc w ten tpos6b na­
ukowe podstawy Jej ks:r:tałtowanIa 
w warunkach wsp6łczesnołcl. 

• • • 
Ten kr6t1d J)n:erl"d osIl(gnłęć na­

uki polskiej od strony bard:r:o spe-
cjalnej, szczytowej, mowa by po- Wmccja - 1ftJuto na 1111 ..,..ep­
szerzyć już dornagajl(cyml się mka- kach uneka _)'111 pięknem, ~ 
unia lub choćby wzmianki rezulta- r6wnywana Jea' do. ł&e, I mlaternle 
tami prac badawczycb 'lir młodych 
dyscyplinach naukowy~b, jak np. p~o,.m torł.em po lołoae,J ll& 

automaty'ka. Nie chodziło mi Jed- lustru.. 
Dak o sumienne wyliczenie ws:r:ysl- Jen .-;ałGłl'elel dGła AJ'lleTlo I"v-
kich doskonałych wynIk6w. le~z o 
wskazanie na szkoły naukowe jako tedpa.clo kierował się w:r:rlędllml 0-

na dorobek nl.ll:lej nauki. Fakt od· bronnymł sytu.Jąe Je QI rnG"u. Nie 
d:lialywanla na skalę większą ni! przewidywał w6wc:'ł8S, te PG klika 
przeciętny zallicm wpływu myśli na- wJek:a.eb Wenecja będ,le !Dekk" dla 
ukO"Nej - jest dobrym mJerolltlem 
tego dorobku. tW78t6w, I Jf'ł~e póioieJ .. , '''IlU-
....; _____________ , •• oa 'arład~ 

led więc: Wenecja miastem bes 
ulic, beli . amoehocl6w. KGlUunrltacJa 
wewnęłrma Gdbywa Ifę na lłO ka­
.aI&eh wI~,.ob t lę mlęll,y ub:J1lr,:o­
wyroi domamL GI6woe /i roclk:1 ko­
munikacJI to łnmw&je wodne ('fe­
pareUa) I (tIrf'Idole. n066 łyeh OSłat­
niob dUJe alę sm:nleJssa. Obecnie 
płYWI Icb okolo 580, podQ"&II, r dy 
'essC'Ul pned kil". lat,. - 1.500. 
ZastępuJII .Je motor6wkl. ""bille, 
wypdnle,Jne, ale powoduJąee nie­
bespl~, wibrae,Ję wod,., która 
powodu..., OOtal nybaa pogf\bnle 
WenecJI w _unę. 

lVeueeJa. ~t więc mlMłem, któro 
aaJpo,inleJ .. 100 Jat SIlaJd.le się 

pod WGd~ WakuuJe 111 to pNNlte 
Wl'Uou:ole: corocuale poalGm wodY 
", Wenecji padnMI Ilę • 0,5 cm. a 
op. pla.e Sw, Marka łeb 40 cm nad 
poslomcm mona. 

RouoezJlle w cz:ule przypływu I 
•• termu ... alGn Europy" _ bo talt 
oaaywan1 jest pawanie ten pfęk· 

nJ' plac, na. kt6rym SPGtykają się 00-
d:Elennle mles1:katiey n lernal wsz:y· 
s\kłeb aakeU,,'!w iwiata pruch:tnle 
10 racy Jest z:a lewan1 mełrowl;ł 

waniwą, wody. 

Dla rychle(O ratowanil 1l8bl'tk6w 
.rehltekhnlc:r:nyCb Wenecji potrzeb­
Ol' Jesł oa tychmhulowy ,.'1a.!1tn.rk'" 
w wysokości około 50 mld. lirów. Nil; 
W nie shk '1ar:r:.du mlas\a, bo 1: ab­
sluri turystów do miejskiej kuy 
wptywa corocUlle nlepelne 15 mld. 
lirów. 

PGwOłano Już :specJalną Grpnl'la· 
eJę sDołeet:n •. J t:slla Nostn". ktO­
rej ,łównym eelem Jest ratowanie 
U!fl'0 nie\lowt.analn\e piekn"l:l'I mt.­.... 
~I---. 

Wieża zegarowa t XV wle'w prztl 
"L SunęlegO Mark.a. 

Teklt I zdJęcl~ A. l.OJlAJ 



." .. 
Na naszych ekranach 

Spencer Tracg 
".In( .i~1 r6aotdniktem ItOncQO 

Dleela. Pilą - .lellUll. porłKlOO.t 
Spencer- Tracił urodził riC $ kwtet· 
ti4 1900 roku, Jen .totem ., ;J górą 
I mieriqce mlocbzv od dwuddettc. 
(10 wieleu, Ale nie llllko dało uro­
dzenia łączv 110 z tq eP0k4. Jak 
t'ZOdko któr" 4rtlłrto fłlmowlf, Clklor 
te. 1Dln'ożo no ekTanle problem" 
• ",tu;ląc. w.pdłc.:eł1lolt, riępajqc 
do 'Jn'IUD trudnIłch, cq.to Iłk pUII-

~h M.ttrm aawm %'Q'U'Z]ft'A. 
łmd.:4C1Ich .lcpo1c61. b,dq~eh. "k­
uczęldem dto c4111Ch I'pOłecU"AItto. 

PrZ)'pOfl'tni;mv t'lllko kUkc Je(lO 
~mieh talsll6t.o. 

,.Kto m;e UlłGtr", 110 ~ Jak.o 
_tD0k4t Drummond bJ:o,a( _MUlI­
cieu. ponatDłon.e"o prud. Iqdem aG. 
to, le lIG J.ekc# biologij ofmłeW rl, 
powołał I&a dartołnowVcq LlWf'it ~ 
1DOlucji. 

• Czarn" d%!ri lICI Blacie Roclc", • 
ktÓ;vm gra bol!o.Iva prut'łw,tClUlltl­
Nceao riC "~e; ninlatDilei luciri 
Fzeriqkni(tllcA r(lS~ 

• Wvrok '" NOI"lf"lberd.rC"", gdlM 
kreuje po~at .ęd.zie"o Hatf'D00d4. 
którtl 1D proeulc h itlero1D,Idch 
zbrodnwrzy - prawniJc6w fliIo ugnie 
li, przed "aebkiem ł a.or4Źnvm(, 
1Uilpłllwajqcwrnł z poUtllC&'ItIl"'" po­
budek, !ena'ncJamt. 

wiekiem ~Jęcvr. "" (e1łoc! 
niekonietzn;e od rOZlol) Z4 po.t,pem. 
uC.ft:iwokiq i IpTcnoiedlitDOlci4. W 
kot\cowej .lIcen ie film" " Wyrok w 
Nor"",berdze" Spencer Trot'lI Uda­
mi .Iwego boluuł!'To., 'ednego HOllwo­
oda j<1kbll uza,odnial dlaczego lAk 
Jen. d/GeZego jego bohotnotDie 
pr~edwł'toUtiai<ł rię .rlu, lile Ot'"1IZ 
róz"V"' pozornum i przemi;o;qcvrn 
.. racJom", dloczego nie "ozondjq 
bierni "atDet 10 fta j bOf'd.zte; beJ:na.. 
tb:iejnuca qrt1I4cjach. 

- Panie' .II(cUio - Pvta pIJe !AUlo­
.". Havwoodo - t.oiem, JoJc .ut. 
znaCZ(! te' ",.~e"" A/e przectct •• 
t()Ole:t1/młI o to. łłII W'IIivł:. pnetno&t. 
Taka jest koniec końdw pra.tDda.. 

- Wttł1lć, przetnDcl~1 - 91Ifa .ę­
~ Ale to ~im choroktnzel Nte 
tov.rcuCZW t1/lko ŹI/ł. PowłnnUm. 
Ż1Ie. przedrtaw.aj~ col JObą. 

Oto crC!d.o ~ ,~ ............ 
Rt'OUzocjl te9O. (10 ___ Iłbtf~ 

.-lai_lamł idea.ovmi to tWÓt'ao4d 
Troctleoo. ~o at jego OItotnkh 
tumach rdy,nOlOaftvch f1ł"ez bę­
dącel'O tufnO&D'Wm ,nunw:ftlem AmII­
l'l/kl StanrC!1/O Kramerll. toUIGt'%1/1Zq 
.II1Ikc"" ~,~. Jen aft ;edftll'l"ł 
r truch zo:ledtDfe aktorów. kt6ny 
dt.Ołlkrotnle otnvmoU nojwvtu-q .­
mnykańsic.q ftaoradę filmową 
OK"". (CIIJ)f"Ón' .lego .z.cłobylł Je , 
f"<UY Cł4Tk Gable ł 1'rederic: Ma~h). 
to ~Ie Jepo kreacji optnło urłdZ4 
lest no;bardrid zgodAa ~ oecnq krv­
",kL 

..KiCdV Spom.eer T,." ~ • 
filmie ..starli crlot.okk ł morz ..... fil­
mie t01Il'cmłe lłabvm ł me! Jleming­
tDCItłO'łD"kim, en. jf!deft .al '" god­
nvm norego Santlclgo" - pilal ,.sD­
wietsk!; Ekran". 

..Kreacj(z Spreft«f"O 1'racy'eogo ftO­

leŻIl nietoqz.plitoie! do ft/Itwltbit" le;­
'ZJlCIl. osiql1'llięt! aktora" - (Aftgiel-
3ki krvt;IIk Pet", Cot.7łC! ... rł!Ceonzjł. 
ItIm • .. CZ4"'\I dziri tli BIo.e:k Roek"). 

.,spe:'ncer T~ to .. "vrak*'" 
.,]I orymbeTdze'" orł401t4ł aczvt nDd 
lO.rpalliale; karWry aktorłkleJ - 10-
kOftIcrn.łe, ak dobitnie ~d.tGl 
Alei" Denł 10 .. The lthutrOlcd LQtł­
don N' 1t\lW" • 

'W tllch dw. mamie" fUMGeh ~ 
baczvmv 00 n iebawem to _Ullch 
kinach. JCtWialnl'. ale we:tDfłęlrZftle 
.. kupWntł. troch, rtarolwiec:&l ł pro­
wincjonaLnll. zaprn'"tuJe nam 
znów ItDOJq umie;ętROU prRilt4-
eunia l'ię. zabluiniędo zt&4komlt1/fll. 
popi.IIe'I7l OTV aktonJdeJ. .oetWq I 
błllskQłlhovm dł41ogUm, • ;edno­
czelnie przvpomnł., ie ",-, ł1/Jemv 
tvtko po lo, b1/ prz~, 2e .. po­
tDinnlłm.1I Ż7Jł., pr:ed.ntltm(lJqc eol 
100q". 

No wprost 

4VlDNOłtRĄG 

rADP:Usz Kl7BAS -~ KKM .. __ 
Ry •• J. SIENKI'8WJCZ 

Mały felieton 
~ t-u.to. piDII łOOC:D4 JJOr1l,o 

c:ho6 pwt,.,o u.PO~e ale ol Ria 
mot. .. a.t.mO PQłu.da.i .. 

1-.1 wJoe kilka millllł po D6mo­
~. prced ehwl.l4 1lI0J . lIololr..tor 
IIMta_1ł radio.. OIUIO tllI:1I1owal. 
~ tam I Ir~U x PO.totem, a· 
parat ltauJ.ał I klc:h.al jak prude­
bloo)' It.aru.szek z katareQ1, I>Otem 
j.kb,. rO.lpbk.ł .Ję. u.uk.ł kUu 
tu.,.. I wf'ł'szele OOe:t.aI ,lit 1..11;' 

chr,.polc:l,. N.kłołou I l'O:tlecla .i, 
Ż&łot;ll,. pldll podwOtkowelo plj._ 
lIe&'O łplewake. No, mole nie b,.ł 
piJan)" oie wiem; ... k&Żd,.m T.-
1.1. 'plewaJ ~ !JUan,._ 

Potem 'paT.t mGWII &aeLIIl .te­
kat _ b)'ł to jtd.en • \7C-b %>ak.!.­
tyela I pn.eklfllt:r= .par.c:I.kOw 
U'lJIz,..tot'Ow,.eh. k\6t')"M1 IlIdzle 
aklldl.:o~d pO~dnJ I uC%dwt, za­
tru .... j~ uuze i1'de .... domu I poza 
domem. lIa uUe,., .... tr.mw.Ju. w 
parku, a " .... et oa ...aauch pod_ 
e .... b!wU'owlJI~ w "łeb! ojc:z,.· 
,t:reb lM6 .... I borów. 

Kled)' 111:06.(:;1,.1 .ię Irol:leert, ode. 
lI ... ał .h: tpra"'01:dawe& 11IOrtowy. 
M6wll ,IOMIn podQlłCOQ7M I lU' 
«eat)'W'tl)'m, ehwnami d~7U1 ze 
wvun.enla, chwilAmI wpadał ... 
eu.lorh:. B7ł>' to .... Idać u,adnleni. 
lI!a.w)'kle w.be, .koro mbl q­
. I.d u1ec,..dował.s, brul.alllle ... 
irodlru lIOC,.. zbuc1J:ił _,...tk.ldI 
a.Jbll.tuych , .. tadO.. Wprawdxle 
motu b,..ło \o _ma p1'UCE'J''ta6 
jutro w .ueele, .Ie PO 00 ezekaL 

Sport b:I gpdll!eJ)!e powtdne l 

W)'Cbow • ...- W)'ń:an:ą ~ 
uclw:how1ona hlran. .lr:ibk:ow pOd_ 
cu. zawodow boaera.lr:leh. kled ,. 
tn~ koR:!. ehaD'l91011.0w, .. 
krew lupie 11& _.. Kocza 
~ 

M_: do t,.,alec:y h.ds!. Mo b7-
blUlacla lta.4lOIlu. pl.,!; mlUotlÓw kl­
ble6w pn.,. ~e ... lzoraeb. dwand. 
di! milIono" pn.y .parat.acb ~ 
dlO"\ll"ch. To eW j .. t. 

A POC!:tja? Co • pOe:tl~f Poezk 
Idy. Poeci laq, I kwiez.\. Poeci 
Ilia tolenl, obromJcd oboJe~ 
I upomnieniem. 

WnYK,. . lem,...Ir:::I.r:II jest Kłr­
IrUIll::ttajll, Sidło, Pletn.)'kowakL 
Ala leuc:_ .. -.,..c,.. styatii • 
Norwld.z.l .. 
Pam1ęt&ln7' &'Iłz:M • .Ir::1.t,.. I .. kllIl 

...,..łTal :r._pół .,Rftl w:.drkl", &la 
Ilu klblcó ... IIPOrl.oW7Ch d7Uało 
o llieJa.khn Hlllpanle, kt.6r7 Dat;)'. 
wał .ię Feclarieo Gal'Cla Lana' 

A moi ~..::Ielo poec:1, u.p .... _ 
o tala. te iad .... oboJ~tuoA!: uio jMt 
w .tenie pr:r.enkod:r..~ Im. Poed 
~wn1aJIl. te ... Jut bl lako poer.JI 
.bs.olu\lIeJ, kt6r. pae:llóa III, ul .. 
mai boakll. .:bc:1aloby ... z:u.oe: 
aWnaI ........... 

Troch, Pl'Z"to.haJlł.. et JUlII tn:I­
Mduny koc:banI a epoki aparat6w 
tra.Dxnklro..--,eb I .l<Iktro.no_l 
mu:z,..kl Ate w :at_turu truc1a. 
ob4oJIt elit ba ~,.. 

Su.blolra\ar .. uD radio. Do~ 

A przecież rnotvw \D(Ilki prZIl'ChD­
/to ob.kuhI'lUlI.tmowi. kon'i!Twat),l:t­
motDi, przeciw .krajnle rtakClJjnłr1 
łdeologii i dziolenlu. mO(lIw JlIT7lpa­
di. poparcia i obrot\. lI P031~pU i .pro­
t.oiedhwo.łcl przewiJa rie 1D1tz.klwll: 
przcz cotq lw6rczolf lego oJcloro.. 
Zac.felo 'U: Jut w lotach trz1/d.rie­
I1.JI<!h, kied),l SPn&Cn- TraClI poTZ1l­
eiwulI .ludU! m,edllCZfte dla Ue1lll. 
Ił nastłpnle zdradzlwlZU ,cenę dla 
/ihnu. lOdtblut(lwol na tkranic. W 
Jil"'-ił!' .. Jutem nlc!loinn1l'" lOubilnc­
gO nillJera Fruza LAnao (kIMli 1ł­
t:itkl z 111 RUIlIl, bil nie w.rp6łpro ­
cowaf z hltlcTllzmcm,. aktor gra 
""'oclella ehic;pcka. mechanika .amo­
o::hodoWltgo, ,>Odc)rzonego o kuina­
pe1'IU&O. PodbuTZOnll ł rO.fbuCtoionll 
Uu.m, %'ldajqcII ,amo,qdu, naciera no 
więzieni.e i. IlaU Je wre&zc!e, chcąc 
zlin.czowoC are'11owanego. MffCha­
nik. "orzą/kawo nie biorqcu CQlcJ 
htJ10rił ,erlo, pr~eObrain rię t pne­
eitcrtOtiHa w kmtcu prowoctl/'l'om. 
doprowodzojącllln tlum do hilurU. 
Ro::um.le. je w/oh!!' jego blernoił 
bljla no rękę demngoąom, te rów­
niet biernoJł: -,połteZfł1Ulw mote do· 
prOtDO:llh! 1e do opnnowania przez. 
grupę zbroun{ezllch nalel\ców, W 
r oka J944 SpCtll:e T TraCił gra już 
tzłowieka iUiqcC'go w Ipolcczet\­
J1WIe oponowanum przc;;: Inkq klikę, 

Małe miasteczka nie są nudne 

przez JQ$:!UZTn . FUm nOli tlltu/ 
.,slódmll- krzlI.t" t je,t ekronlzocjq 
powieki Annll Sl!ghers pod tl/7l\ .0_ 
1'I\/'I'n tlitulem.. 

W ciągu. J" LQ.t korlertl Jilmowej 
tI7l/.tąpi l TraclI \II ponad 60 obro· 
~h kin01Dtlch, IcrC!1ł;qc no;r6i'no­
,.odnlejne pollaclc: ganp"tcrów. F1/­
baków, lotników, kliętll. bil ,wfniej 
pru;$Ć do ról [ekarz1l i prawników, 
Grol r 6wnle ch,tnle w dramatach, 
jak w Jilmoch komcdiowl/ch (no"I 
widzotdc pomlęla.łQ 00 zapewne z. 
.. Ojca na" .. ('z.o'l('j' .. Klopotllweuo 
wnuc:ka" C:'l/ "Zebro Adama"). 
Jedno mitli kgo bohattrowj JHmowi 
wspólne - kaidll l n ich btlt ello· 

Tatr. bfEf!ll tył1lł ob..... JMIl..... • 
l;dlklch plaalyk •••• U. ai.o: Ille m,_ 
lę Lucjan. Mlano ..... kI .. C.. Nie D __ 
mięta.m jat \J'rici _mec. 1Ił>r.... -
ocl~dałftD Co :r. Jt lat t.ea>łI - al. 
,,.tul • .Jak n'lr'I:tg,. tdre ....... r..,., d. 
D1D.Ie Kawne UeuŃ WJ'pMai. mJ 
dłu.te.j prl1ł!b,..ać w mat,. • ..uaateet_ 
k ... W ł,..m .oka ąęd.", .. m • ta"leJ 
mldclnle arlop. P.M.n. mOllIłOQI. I 
lIehkoill prawie arlud,..,Mu .Ir:oc.ea,..­
IJ' folę. ,ol)' łHl 'P~"w w.k_,.Ja,.eb -
nekl. 1115\1 I pawlelu. Ul1ł!b. b,l. 
alę od~.nn.e I I~ b.r4a1ł1j .... 
w"l"d~lmJ I pnylłemn,.ml - ... lI:a_ 
lI.m l w .klep.ch n,.. ko .. ,...lanl.m • m,. .. ła uspc.leunleoych lIałll,. Wlfld,. 
zou)'nał .1/11 PMJOllnJIII.y h.lI.rd: "U. 
da .Ię n,.. .1 '1 nie IId.'" Na klik •• 
naio1e . klep6\'\' bo.,.t.m I •• kI1ldo.,.. 
uGolu''' '''J'cb d:tiał.lc. ,.wne ł,.lko po' 
r ę I olId]' nie wiadomo ktOre. Pray. 
n,.ny takiej r;y luarJl III bard'-o urn· 
m.I ... n", "W)'ISl.m a. ehwU,,", 
.,wracom •• 11 minII''' . ,..Ie!U .. m n. 
nar.d. i .... .;L POWOclll .. bor.b,. pI"~ 
nelu .kltp 'l.mknltt:p" u, na ... e.t 
..... ' ,.,. .. dl .. m .łllibowo" ltd. ro b'r· 
d:to hoC.t. m .... lllr. n. w,..wIHak'eh 
akl"POw:peb jer' IIt~r.l'II~ • P",.· 
mrułeni .. m ok •. Jn.e"'J II, .IĄ aret:rl. 
pllae • IlluxeJ e."7'ta. Z.mlut jaatem 
w baok., II lekNu. u,. ~. n.rad.le 
<:IlJ'tam, ... ,..pa.dłe.m n. Jedn .. ,., 
p .... I.1ft n. płotur."I. ul.twl.m .pra· 
we osobbllł. tv ł,eh W5lystkło:h kra· 
m lllla.c.h I .kleplko.:h t,.Je bowiem 1 .. -
dde nl .. uldnl. ktflu,. _.id _bł· 
df'} $w.bed)' r. par,. III" ros".!' n i. IpU,'" 
c1adą. DII wielu klient m ••• dę, • 
II.. ni. I&wr~" Im /1:111",. swohnl 
pOl ra .. baml. ClJ' metnl .11'1 "ubili ... 
takim mi ... tf>Clk .. , ... kt i r,.m bul,. 
lueb, reperować w w.r .. ta.c.le t'J'-

lIIu'.Jd_. 1N ___ raae Cł ....... 
'wlus ...... J lokal I a.l,ebmla.sł 
/t. "'nJej pa debl .... m:pk. Iup~ 
eał)'.,1 dlllaml • IEC~lec.mi .", k&rt-,.'!' 
Dok.n.n1ło w I,.ab war1Ulkacll wlZ)' ­
słkkll ........ lInll:ii. AinłN;do,eb d. 
w,...,.wlea l. ,...alay pnJ'POlIll"a P'1ł 
• totol04~ 

lIal. IIII..--t. al" Jed aado .. 
1 ...... \ .tUlI ,JeC. mkallk.lic,. uwU ... -
W" .II", 111Id.., .... ,.~e4,.. na t)"Dek. 
tlb,. p~nJ IlIahk ul_u.. tany· 
IIlU.J. alę 111 lIaJlepo. trad:pdo per')" 
p.te,,.Uw. Che4d Ilę C04d.D.ml • 
pr.,..Ja.c.16h.d l ~tn~. .pra....,.. 
wielkiej I m.leJ poIUJ'kl , kł., kled,.., 
Jak DlGCno I • j.kleJ "k •• Ji. kto • 
"Im I Jak .", •• Ię prowadal, kto kt>­
mu eo ))0411011,..1 I kto kOI. ,dzie m ... 
Pu),p.tet,..,. 1I'")'&tk. wldl'lł. b. __ 
ICI łydCl mla.slee .... lIel p"~d nimi t>­
twerem 1 ""'lI:)'1Itko .... m~tlh!j~ life­
w~m u.lubl)'tII 1 Jęd~n,.m. 

Mlutl"e.ke m. t.kie I 11IIICI ro.­
r')'wkl. KW tellld pn .... ,edł p~.CII 
Jł...,..'\II'.ln~ drottę, eą'J .... kll.,. lIdep­
tałl' .ad.", '",wę. takd Itro". 
... · aał. n. eudae podwon.e I wted,. 
w arhd,.J:"',lej em,.. red.... II" 
_tral111Iw. bpn .. W b- nil pOi ,..1· 
nl':ą1!D (I~od lli. kłótal" ...,..blleh.,j"" 
II'ItJt. I .n.wtr. Clę" łyela 111111111' 
raln~tte .ad'w. Pac!laJIt w'ri,.. krn· 
ki e IIIrwa ... I.,,., p,.wle. IJIr.wled U· 
... ·ełcl I wleloPlęlr.we epilel,. , W t ,.m 
I. mlastee.ka w)'t,.e'MI. kld,., p .... 
ces I "uafteale p,,._lpl"/to .bnarp 
pe_ldn:neCI nld ~ladl.l"" Jedne· 
/to • eb,.watell. Mlaslee.ko w ta ''''.:b 
p .. ,.p.dkałh nie po.w.la n' łado. 
nl":lItrlln"", - jest wldkodpnne I 
w~I"(I. n • .",e' .beycb d. roz.y ... kl. 
PnJ'ehodal d. t.kl"lI'l leInIl.. Jeden 
• Ioah.ter'... • .... nt1lr]' IlIrOllI. b:p 

łwiadeqł pr-d kalechulI ..-b~­
IITDI. te .la.d 11'1<1 .. aw"III)" Ia.l •• b­
raDł ~ I atrasall,.m knyklem .... 
klOeał speUJ ppbllun,.. Tak alę .kła· 
d.., .. t,. .udaalemell:ll kllp<l,łen. mlłi' 
k. • tell. p ... kad: •• ·&lIłic. n. hon .. 
n" Pogl_aJ: 1111 dleea ptlbw pal.,. 
międ'" 4rnri i webe4JlIl międ.,.. e­.t,... Połc::ł.n,.ot> lurml.",... pUIU"le 
04 ....... 1&u, 'hlmaC1~ al<:. te Jula 
obcy. ai •• nan . pra...,.. Itd, W ..... 
11'11& .. u. .... J ty 'OII.ju. ul_t"'lon, 
odml_le, ctlył ___ lad .le proR. b,. 
.Il1ł wit~J d. .. iell. VII mleko al. 
phyo:he4l:J6. Cd,.* m. llln. pl.a,. , .. 
.IIlIOd •• kl ... blałem . C.y m oin •• 1'1 
Dudlili w I.kk h waunkleh' 

Nie, mal. ml ... lee .... a ni CI łII .. ud .. ,,_ 
PUe lilii hl wlJ:eeJ DIł 1Id1.lekolwlek 
I w &pOlllib barble,ł InteranJIiI" , I.u­
dl le I.:pad.jlll It •• loł"Ów. eał uJIi Ile I 
1.lalwiaJIII .I.r. por'ebunkl -slODI.­
nlox .. le, belpoiirednlo ( a_ GC'loC'h C!l' 
ltll:. mlu'ecd: .. Tu w aobotę I nie. 
dalellł n:>lodd Imf\łory&CIwaal I nie· 
Inuwl tudlli. urąha,k b •• wu,.. ... e 
pruJatdtkł m.to •• ml po .16 ...... ej 
nosie I e.mKJI jNt c. IIle miar .. Tu 
Hlo,.. 'e\( •• k'łrC!fo d.",a ru,. k upi­
ł .... lI.ple • ..,... wl •• tobie wl~«J n'* 
t,. nm. Tv e. krok .pet,..k ..... d.ne­
nla I a:praW'J" ładne, u.bawoe, rrre­
tesłr..",e I edl'llła..AGe, .Ie nitd,. a'Uln'" 

8l1)kuJ. IIM.&de ", .. ,..Iklm w .... 
tl.:h esledla,eh popalli.... QOW_U' 
alie.! I trad,..:JI, .b,..cuj'w p.t.l.r­
~halll,..:b I WlI:JI6ł.:_,.e:b. II. I .:.Ik .. 
... 11. j.wnłlliC! t,..ci" pr,..llne ••. TlI nie 
ma tajemniC!- WUJ'Slko jest ... Iu­
n .... i. "·uy"łklr.h. Dlalu;o m.bn 
mial lupełnr. n.:.Ię. Male mlasteukll 
nie Jut nudlle.. 

JOTG1'EL 

,.,..~TO... A!lP.II:TY aozwo.JtJ 
IUl.UOW SLABO ROZWINIlITYCH GO­
SPOO"RCZO, W_wa 1_, KIW ... r.ł. ee­
na Je 'LI. 

PO.,..:Ja uwiera "uto:puJ_ee praee: 
o.llu L&or. - Kierunki rozwoju. al'­
a .. rCII IP'luta _ l\; lektb.a .. pektl' toEWoJ" 
lr:raj6w .. bo l'On.rlnlety.:h toepodarC'lo, 
Tlet"la Do" jlt - za.adnlenl. ołwtalt>­
Wt au,Jbw ... bo fftW lnl<:tyeb loapoa ..... 
n.o. ZoIla .&l't.I".)1I-801l:01 .. "IC'1 _ w 
IJPra"M! .... ladomok\ elnlezneJ lud6w 
...... lIrn.J" Att7kl. 81JY1l:l01I ClIodalI: -
~nlal kAtałtuJłJeI .,.alelll,. polllyc:m. .. cum." Atrykl. JlUtyll 8knYDIII: -
ONZ a Drol>lcm. likwIda.,. Q'IIUllu kolt>­
o.laln"lO. Dr'fU,lab ... 50lhnłtflid _ Plall 
ColOlllbo a ~6:I ,~ •• f:Q' łIn,I&or 
~, poludn l_o-wscl:ttooł:Il!e1 ... lal.lcll 
I~"'. TIlbele. 

'.cq ... O«nIeC, CJl1N"'I' ftA.&otrrHa 
COd poea_tk6w 60 1dtan ...... t.D1.a _f-
_l, W_a l •• PWN ... U'. __ 11 ... 

AutOl' jaC protel<lftD1 Da IIorbclDk, 
Cdza. kleruje x.tedt. J~ I crwu __ 
e)1 CblAUIaJ. H' podAI'ITIa W7J!.Ur:o. 
Uc:uo:pe.b wy"~ pr:r.eUtawl. ~ 
bn~ ~e, teehDlc:I:IM I latIlI.,. 
NaI..e. ~ ~ ""'... Cbm.­
w l:iUa -.tI:Ilcb Mr6cft. ~ .. ..... _-
~ ....... ,".81IW 
"--,~,,,-'_III .. 
~ ta)llozmlcu .. &in" • 

oj\S pna; ,..0 0Iriem0a_11IłII.l_ e6rokot 
to t&ew« _eJ pow ....... Bołvja, 'r. ..... 
auJdW&llIa .....,..lIlaJ.. .WOI"Q'!!: Obc'n 
~, ktO" pnd:7t ... Ial.a ... ~ 
ku. .. wojna I '*'-_ pcrwoj enQ)'JD. DNo­
A ~Io Jolo:p porlnt PQ'ebol~ 
- to pnedltewWala pokolłllll.a WTOClx&­
IIqo I ...,.mow ....... po "'olłlMo ..... 
C~ _tan - Kacd .. 

c:u:CIl08l.0W ... c:.r .... 'J'Nm.. IL ~ 
aIIIaId. w_ ~ Ittw . .. su. ..... 111. .l .. to pnedo ~lidJ:aI ~ 
ppod,arIU I ea-c.uUd CSRS. __ uj...,. 

Jec. role w ay.sł.eQ:lle pa6n" _JolI.IIt)'CSo 
n)'m. Wlel., 1II1e~ połw1o:u alę w liMIt 
1~.1r. tnfotm'ejl o ~....wueh • u.\rno­
~ k\lłt\1rJ'. "'0. apoleC31)'eh I pIIIiIt)'_ 
.. :peb. • lak:r.e caocra.t:IJ. kraj .. 

łIlA T1lIUAl. T bODl.O..,. DO mIłTO­
au ł'OtAll.UGO .UCJlU LUlJoOw.oo. 
T. IV lJOI.--.U6L ... - .... ~ 1.6'11', .. a-. _u,. 

W,...s-.t_ ~ MI.' ot_ 
ł:bu Il.I<Iow.,.o w Ir.ra)U " ~ ~ 
Cli hitler_ ...... Za ....... ..,.bbr ~ 
WDtl'7'oG dOkumctI,,", ...... tal7'* w bJil 
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